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polem błyskawicy rozeszła 
prz po Krynicy wiadomość 0 
stę yJeździe holenderskiej na- 
matzo tronu ks. Juliany z 
dę onKiem, księciem Bernar- 


Hem Von [Lippe - Biesterfel- 


| ję ziennikarze, znajdujący 
tieil; rynicy, natychmiast 
i w ruch telefony, poro- 


= d się z, przedstawiciela- 
ili a z-miejscowych i spraw 
tę wiadomość, Okazalo się, 
tępo wiście holenderska na 
„„PCZyni tronu bawi w Arynu. 


. 
; 


Para książęca przybyła w so 
ie; wieczór pociągicia po- 
Aget a Berlin — Bukareszt 
się OWE "tam" "przesiadła7 
Re © pociągu, idącego do Kry 

Y: Na dworcu w Krynicy 


Znależl; s; -„ 
ky cżl się o godzinie 12 w no 


| Tr 
tióst b 
liczym 


lać, że 
Nosiła j 


dworcowy, który 
agaż, opowiada, że po 
nie można było poz- 
to „królowie“, „Pani“ 
; asne fuiro, z pod któ. 


ka stawała szara sukien- 
, 


SZL zy głowie miała modny ka 
Straszna śmierć 


1 marynarzy 
ONDYN (PAT). Szalupa 
ta „Notre Dame de 
~ zderzyła się przy 
Tamizy ze statkiem an 
zbie; » »lheems” i ulegla 
k ciu. Siedem osób załogi 
upy zatonęło. 
ki ozostałych członków zało- 
Wyratował statek „Theems“ 


Liga Narodów 
zbierze się 21 b. m. 


ARYŻ. PAT 


' posiedzenie Rady 

Narodów, wyznaczone 

kowo prowizorycznie 

zo S stycznia, zostało odro- 
ne do dn. 21 b. m. 


Piotrków—Tomaszów—Radomsko, wtorek, dnia 12 stycznia 1937 r. 


pelusz sportowy, ksłążę zaś 
miał na sobie ciemne futro. 

Na dworcu przywitał dostoj 
nych gości dyrektor zakladu 
inż. Nowotorski, który wręczył 
im kwiaty. Następnie para ksią 
żęca dA się saniami do hote 
lu „Patria“, należącego do ja- 
na Kiepury. 

Pomimo że paszporty pary 
książęcej były wystawione na 
nazwisko Hsabióctwa Stern- 
berg z Hagi, goście przybywa- 
jący w dancingu hotelowym 
odrazu dowiedzieli się kim 
jest „hrabiostwo” i z niecier- 


Jzisiejszym numerze pe 


NIK 


Codzienne pismo polityczne i gospodarcze 


pliwością czekali na pojawie- 
nie książęcej pary na dancin- 
gu. 

Para książęca była jednak 
zmęczona podróżą i udała się 
zaraz po przybyciu na spoczy 
nek, To rozczarowało gości któ 
rzy hurmem rzucili się na ko- 
rytarz, na którym znajdują 
się apartamenty książęce, pra- 
gnąc im przyjrzeć się z bliska. 

Zamiar przyjazdu nowożeń 
ców do Krynicy był już plano- 
wany odawna, na diugo przed 
ślubem. Jeszcze w początkach 
grudnia przybył do Krynicy 


z 
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s. Juliana w Krynicy 


spedza miodowy miesiac 


niejaki pan Kroon, który po- 
dawał się za dziennikarza. 

Odbył on dłuższą konferen- 
cję z inż. Nowotorskim i zasię- 
gał u niego informacji na te- 
mat warunków klimatycznych 
i zdrowotnych Krynicy. Zaraz 
potem holenderssie towarzy- 
stwo podróży Lindenmmanna 
zaczęło się również intereso- 
wać bliżej Krynicą, a przed 
kilku dniami zamówiło apar- 
iamenty w hotelu „Patria”, nie 
podając dokładnie dla kogo je 
zamawia. 

Aparatamenty. książęce skła 


Cena 10 groszy. Rok XXIII 


W Loteri 


DET" WEW OKT" =" 


dają się z dwóch „sypialni £ 
dwóch salonów, połączonych 
ze. sobą wewnętrznymi przej: 
ściami. Poza tym dla otoczenia 
książęcego zajęto cztery poko» 


je. Apartamenty posiadają 
dwie łazienki, 
Umeblowanie, . apartamen< 


tów jest skromne, ale wytwor= 
ne: szerokie łoża, małe zgrabne 
kozetki, okrągłe stoliki, drob- 
ne wytworne. foteliki += wszys 
stko z jaśminowego drzewa. 

Za te apartamenty płaci się 
132 złote dziennie, a .za: każdy 
pokój dla świty 25. zł, 


R ; n £ , 4 


Akcje prowadzi komunistyczna partia we Francji - 


PARYŻ (PAT). 
prawicowe „Echo de Paris” i 
„Action Francaise“ podają 


szereg danych na temat rekru 
tacji ochotników francuskich 
do czerwonej milicji hiszpań- 
skiej, prowadzonej przez 
francuską partię komunistycz 
ną. 
W okręgu paryskim partia 
komunistyczna, według tych 


Dzienniki] informacji, zwerbować miała 


95000 Francuzów, 300 Wło- 
chów, 2000 Niemców, 500 Bel- 
gów, 400 Serbów i Czechosło- 
waków. 

W departamencie Pas de 
Callais į innych departamen- 
tach północnych miano zwer- 
Lować 300 Francuzów, 5100 
Belgów, 1100 Włochów, 
Anglików, 250 |ugosłowian i 


300 | 


Czechosłowaków. 

W pozostałych departamen- 
tach trancji liczba zwerbowa 
nych ochotników cudzoziem- 
skich wynosić ma, według 
tych danych, 25.000 ludzi. Ogó- 
iem francuska partia komu- 
nistyczna miała zwerbować i 
wyekspediować do Hiszpanii 
47,000 ochotników. 

Dzienniki powyższe podają 


Bunt chłobów w Hiszpanii? 


Krwawe walki trwają bezustannie 


TENERYFA (PAT). Według 
wiadomości ogłoszonych przez 
„Radioclub*, wieśniacy pro- 
wincji Alicante mieli rzekomo 
podnieść bunt przeciw rządo- 
wym władzom hiszpańskim. 

Rozruchy miały wybuchnąć 
w szeregu miejscowości, poło- 
żonych na wybrzeżu morza 
Sródziemnego od Alicante aż 
po Walencję. 


k Władze rządowe wysłały 


Walka © 


Bo zmarłym tragic 
ląża RYŻ (PAL), W uzupełt- 
na cych wyborach w Lille 
moch na celu obsadzenie 

atu po zmarłym mini- 


le Spraw wennętrznych Sa- 
Ewon . (popełnił samobój- 
lego ( Piastującym mandat z 
SRA ar: zaznaczył się po- 
Koj onflikt między miej- 


; wa federacją partii socja- 
cznej, ą komunistami. 


l Socjaliści'w ysunęli: jako kan 


== 4) data po min Salengro jego 
<cie 6 tod STO Jeg 

5C onego brata, Kandydatu; 
2 a zosiała zaakceptowana 


„wicźć drzęz partię radykalną, która, 


LLU OTA 
znie min. Salengro 


zgodnie z nakazem solidarno- 
ści obowiązującym stron- 
nictwa, wchodzące w skład 
Frotu Ludowego, postanowiłd 
nie wystawiać swego własne* 
go kandydata. 


Komuniści natomiast nie ;: 
stosowali s.ę do obowiązuj 
cego nakazu solidarności i y| » 


sunęli jako kandydata na p -|!! 5 
„|siały przez powstańców zdzie 


sła sekretarza miejscowej 


syndykatu nietalowców nić u 
który If i 


kiego Manguina, 
ostatnio organizatorem w 
kiego strajku metalowców. J 


oddziały milicji ludowej dla 
uśmierzenia buntu. 

W czasie likwidacji manife- 
stacji wielu wieśniaków mia- 
to ponieść śmierć, 


* * 
* 


SALAMANKA. PAT. We- 
dług oficjalnego komunikatu 
głównej kwatery powstańczej, 
ataki na wszystkich odcin- 
kach frontu aragońskiego zo- 
stały odparte z wielkimi stra- 
tami dla nieprzyjaciela, który 
pozostawił na placu boju licz- 
nych zabitych. 

Na froncie madryckim po- 
wstańcy zajęli miejscowość 
Cerrodelaguila. Wojska rzą- 
dowe poniosły ciężkie 


straty 
i kontynuują odwrót w kie- 
runku Fuencarral. Zdobyto 


trzy wielkie tanki pochodze- 
nia sowieckiego oraz jeden 
mały tank. 

Na odcinku Las Rozas woj- 
ska rządowe przypuściły atak 
trzema batalionami, które zo- 


siątkowane. . 
Nieprzyjaciel pozostawił na 


placu boju 137 zabitych i wiel 


ka ilość broni s 


W Andaluzji operacje woj- 
skowe prowadzone są w oko- 
licach Ronda. Powstańcy za- 
jęli miejscowość lgualeja, o- 
raz strącili dwa samoloty rzą- 
dowe. 

TENERYFA, PAT. „Radio- 
club“ . donosi, że wojska po- 
wstańcze posuwając się wzdłuż 
drogi La: Coruna — Madryt, 
zajęły pałac w miejscowości 
Zarzuela i znajdują się w po- 
bliżu miasteczka El Pardo, po- 
łożonego na północno-zachód 
od Madrytu. 

Wczoraj wieczorem samolo» 
ty powstańcze stoczyły walkę 
z eskadrą samolotów rządo- 
wych w pobliżu jednego z 
przedmieść. Madrytu. 

Rezultaty walki nie są na ra- 
zie znane „Radioelub” donosi 
jedynie, że wszystkie samoloty 
powstańcze, które braly udział 
w tej walce 
swych baz operacyjnych. 


SKŁADAJCIE OFIARY NA 


F. O. M. 


Konto P. K. O. 30680 


Najlepsze paczki po 15 groszy w Cukierni „Krakowianka: 


— _— 


powróciły do 


że w dalszym ciągu do Per- 
pignan napływają transporty, 
ochotników do milicji hiszpań 
skiej w drodze do „Katalonii. 
4 stycznia przez miasto.prze 
jechata grupa 300'ochotników 
Francuzów, następnie grupe 
dwudziestu kilku ' arabów 
zwerbowanych w. Oranie oraz 
w ostatnich dniach zacważo= 
no w Ferpignań nawet grupę 
ochotników ze St. Zjedn., któ- 
rzy przybyli do Francji. na 
pokładzie „Normandie“. 


SIZE KILKOMA ES 
Decyzja rządu ang. 
w Sprawie werbo- 
wania ochotników 
do Hiszpanii 
LONDYN. Rząd brytyjski 


Łolecił swoim - ambasadorom 
w. Paryżu, Rzymie, - Berlinie, 
Lizbonie i: Moskwie' podjąć 
kezzłocznie nową demarche w 
sprawie powstrzymania ochot 
ników do Hiszpanii. sy. 

Ambasadorowie brytyjscy, 
w wymienionych stolicach do 
konali tej demarche w dniu 
wczorajszym, 

W nowej demarche rząd bry, 
tyjski oświadcza, iż wydał za: 
kaz werbowania ochotników 
angielskich do Hiszpanii i wzy 
wa rządy do ogłoszenia takich 
samych zarządzeń. 

ednocześnie rząd brytyjski 
ugłośił komunikat grożący “œ 
bywatelom angielskim za wstą 
enie do armii hiszpańskiej 
Lara do 2-ch lat więzienia. 

Rząd francuski wyraził już 
całkowitą zgodę na propozycje 
angielskie. JH, 

W- najbliższy piątek: będzie 
wniesiony do partlamenfu pro: 
jekt ustawy o zakazie wyjazdu 
ochoiników do Hiszpani. 


Sfr. 2 


Pierwsze ofiary nowych wynalazków 


„Ci ludzie, 
zostali 
przez 


Ltórzy pierws 
pozbawienieni 


kolej żelazną, zostal 


przejechani przez auto, wy- 


padli z samolotu, albo zginęl 


wskutek porażenia prądem| wej. Szczytowym punktem u- 
elektrycznym, nie zmarli ma- roczystości miało być spotka- 
próżno”, Powyższe słowa są| nie. w określonym miejscu 
umieszozone na tablicy pa-|dwóch pociągów, które wy- 


móątkowej, którą w 


skim nistytucie technicznym 


Na tablicy pamiątkowej zo- 
staly wyryte nazwiska tych 
osób, które pierwsze padły o- 
iarą nieszczęśliwych wypad- 
współcze- 


ków wywołanych 


p 


mi środkami lokomocji, 


kolejowego byl 
Brytyjski minister handlu 
„William Huskisson, został w 
dniu 15 września 1830 roku 
rzejechany przez pierwszą 
okomotywę świata. W tym 
dniu w obecności tysięcy go- 


życia 


tych 
iach odsłonięto w londyń- 


ierwszy człowiek na świe- 
cie, który stracił życie wsku- 
tek nieszczęśliwego wypadku 
ministrem. 


i 


i | Manchester. 


Książ 


i| konali otwarcia 


kisson wraz księciem 
tonem wsiedli w 


ellin 
i Liverpoo 
szą podróż na tej linii, 
w pobliżu punktu s 


ster wysia 
dowiedzieć 
postoju. Nagle z drugi 
ny nadjechał pociąg, 
son spostrze 
stwo zbyt późno, nie zdążył 
już odskoczyć w bok i koła 
[SKSMÓLAEE zmiażdżyły go. 
Pierwszym Anglikiem, któ- 
ry zostal zabity podczas kata- 
strofy samochodowej, był u- 
rzędnik podatkowy z Ply- 


ści honorowych została otwar 
ta linia kolejowa Liverpol — 
Welling- | b 
ton i minister Huskisson do- 
linii kolejo- 


szły z końcowych stacyj. Hus- 


[u 
o pociągu, aby odbyć pierw- 

agle, 
tkania 
pociąg się zatrzymał. Mini- 

z pociągu, aby 
się o przyczynie 
ej stro- 
Huskis- 


gł niebezpieczeń- 


mm A. wkl Wn 0 mm 


przejechany przez 


popychany motorem spalino- 


przerwanego ulepszania 
mulców samochodowych. 


wego w 
wychylił 


wówczas gondoli 


W kanale melioracyjnym w 
eraniu, przy parku miejskim 
znaleziono zwloki nieznąnej 
kubiety, lat okolo 5-ciu, 4 u- 
ględzin zwłok oznak gwałiow 
nej śmierci nie stwierdzono. 


„Wiech żyje król: 


Wytworny pan wywołał zbie 


'Okolo godz. 2-ej w nocy 


PRRCPOCIE przy zbiegu ulic 


rackiej i Alei Jerozol.m- 


skich w Warszawie, byli świad; 


mi niezwyklego zajścia, wy- 
wolanego przez podchmielo- 
nego, wytwornego pana. 
Sżczególy wspomnianego in- 
cydentu są następujące: 

*Przed wieżyczką sygnaliża- 
Cyjną ruchu kołowego, przy 
ulicy Brackiej i Al. Jerozo- 
limskich, zajechała prywatna 


Premier gen. 


99 


«iś pan w eleganckim futrze. 
Koleciwszy szolerowi zatrąbić 
trzykrotnie, osobnik ow zdjąi 
futro, zatożył na glowę papit- 
rową koronę i w nieskazitel- 
nie skrojonym fraku wdrapai 
się chwiejnie na galeryjkę 
wieżyczki, skąd począł nawo: 
tywać przechodniów. Gdy ze. 
brało się kilkanaście osób, 
wytworny pan wygiosił plo- 
mienną mowę, nawołując do 


$kładkowski 


na inspekcji w poznańskim 


POZNAŃ, PAT. W dniu 10 
stycznia b, r, p. premier gen. 
Sławoj-Skladkowski w godzi- 
nach porannych przybył na te- 
ren powiatu kępińskiego woj. 
poznanskiego i zwiedził w to- 
warzystwie starosty kępińskie- 

o p. Dąbrowieckiego zaklad 
astry dla dzieci tunkcjona. 
riuszy państwowych w Ustro. 


Dr. Schacht w Paryżu 


PARYŻ (PAT). Zapowiedzia 
na wizyta dr. Schachta w Pa- 
ryżu w drugiej połowie stycz 
nia zbiegająca się z wiado- 
inością o przyjezdzie do Pary 
ža ambasadora francuskiego 
w Berluie Francois Poncet go 
rącego orędownika porozumie 
Miu gaspodarczego francusko- 
niemieckiego wywolala we 
francuskich kołach politycz- 
nych duże wrażenie, 

(Wizyta dr. Schachta zapo- 
wiadana jest bowiem jako 


dla studentów niemieckich 


BERLIN, PAT. Władze aka- 
demickie Rzeszy zwolały obec. 
nie komisję celem ustanowie- 
nia nowego kodeksu honoro- 
wego studentów niemieckich. 
Akademicki kodeks honorowy 
oparty będzie na zasadzie bez- 
względnego zadośćuczynienia 
z bronią w ręku, Zawierać on 
będzie również wytyczne co du 
satlystakcji studentów wobec 
członków organizacyj własny- 
mi przepisami bouoie wyni. 


r 


s 


stępca przywódcy polityczne. 
go okręgu monachi jskiego, se- 
Kretarz stanu Lanc 
gadier 
wych Solbrig, szef sztabu sztuce 


misją ta wspólnie z władzami 
akademickimi opracuje kodeks, 
który będzie 
konstytucji ak 


ASH Kępnem. 

W. godzinach popołudnio. 
wych, p. premier przejrzał kil- 
ka osad parcelacji rolnej i Ban 
ku Rolnego w Irzebiniu i Pisa. 
rzewicąch, 

Pod wieczór zwiedził p. pre- 
mier urząd celny i posterunek 
i. P. w Słupi pod Bralinem na 
trasie Kępno — Wrocław. 


dalszy ciąg rozmów, jakie roz 
począł on w Paryżu w czasie 
swej pierwszej bytności, któ- 
ra, pomimo że nosiła oficjal- 
nie charakter rewizyty, złożo. 


nej gubernatorowi Banku 
Francji, umożliwiła jednak 
dr, $chachtowi kontakty z na- 


czelnymi osobistościami fran- 
cuskiego życia politycznego i 
gospodarczego, a _ przede 
wszystkim z premierem Blu- 
mem, 


s honorowy 


W skład komisji wchodzą za 
ltried i bry. 
oddziałów _ szturmo- 
nówek brandeburskich. Ko. 
częścią ogólnej 


adzmickiej Rze- 
ZVa 4 


limuzyna, z której wysiadł ja- wpruwudze 


mograliczna w Śtutgarcie za- 


sko trzęsięnia położone było 
dość blisko w odległości vk. 
400 klm. Przypuszczalnie w 
Alpach wschodnich lub fran- 
cuskich Alpach zachodnich, 


Pomyślne rozmowy 


prowadzone w ostatnich dniach 
w Gdańsku między prezyden- 
tem senatu Greiserem ı radcą 
stanu Boeticherem, a naczelni 
kiem wydziału ministerstwa 
spraw 
kim, zostaty zakończone, 


tych 


wisko na ulicy 


ta Lwdliuccnii, Pa- 
tët ycenu LiOWu, p tźeclywauju 
Clu P.julnyą CZndWAą, LiWdU- 
iU UaUsU UGiIC>OsE CU titui, 

MUWOU UVusuuiuWés W LUZU= 
Wyciu barwi UUWLUUŁCj= 
ty u HOLLY M dw sliULuiioty Lei" 
BV, Prey vajit pusiuwii OWUJY 
auniuyudLuie lig ówciiłudiice 
BU BIUIld; 4 +4USLGPLUIC Ww ezw ai 
obecnych do zlozenia mu hyi- 
du, naleźncgo tonarsze, 

Ubuwionu pubiiczuość ob- 
darźżyia puaciiuielunegu mów 
tę oKluskuli, Co gu lak ura- 
UOWAIO, zë wezwali stojącego 
przed resiuuracją „Cristat” 
sprzedawcę balonów į każde- 
iuu z üczestin.Ków zebrania 
Kupid balunik, 

Niewiadomu, jakby się skoń 
czyla „ianiiestacja” monar- 
chistyczuu, gdyby nie inler- 
wtncja przechodzących aku- 
rat znajomych preiendenia 
Go tronu, Kiorzy ściągnęli go 
ź w.eżyczki, wepchn li do sa- 
imochouu i ouwiezii do domu. 

Jak sę dowiauujeliy, uie- 
dosziym „Kkrolein” Jesi znany 
przemysłowiec Warszawsk;, 
uyrekior J, F, wspóiwiaści- 
ciel jednej z fabryk. Bawil 
on tej nocy w restauracji 
„Pod wróbiem”, gdzie po we- 
solej libacji, zaopatrzywszy 
siĘ W papierową koronę, po- 
czuł się nagle zaciekłym mo- 
uarchistą. 


REZ ZOP OJ ZA E A TAL ROAOTRZTA 
Znów trzęsienie 


Ziemii 
BERLIN (PAL), Stacją seis- 


motowala w sobotę wieczorem 
silne trzęsienie ziemi. Ogni- 


GDANSK, PAL. Rozmowy, 


zagranicznych. Lalic- 


Obie strony uznaty rezultat 
rozmów za pozytywny. 


wym. Urzędnik doznał wstrzą 
su mózgu i wyzionął ducha w 
drodze do szpitala. Był pierw- 
szym, który dodał bodźca kon 
struktorom do ciągłego, nie; 

a- 


Walter Pole, był pierwszym 
pasażerem powietrznym, któ- 
ry zginął wskutek nieszczęśli- 
padku. Zbytnio się 

z otwartej jeszcze | 
samolotu,li urządzeń ochronnych 


Szkoły s 
na wezwanie władz akademicz 
kich i złożyli wyjaśnienia, 


anych nazwisk 


mouth. W roku 1897 został 
ierwszy 
rytyjski wóz mechaniczny 


sząc śmierć na miejscu. 


W końcu jako „nieznany 
pionier* został w 
technik Alfred Hemburn 
Edynburga, który zakładał 
drugi w Anglii warsztat elek- 
tryczny i został przy pracy 
śmiertelnie porażony prądem 
elektryczny i 
czas po raz pierwszy przystą- 


piono do zwalczania tego ro- 


dzaju wypadków przez zakła 
danie odpowidnich izolacyj 


+ 


Trup kobiety w kanale 


Denatka była wzrostu śred- 
niego, ubrana w sweter czar- 
ny, sukienkę  barchanuwą, 
czorwoną w kwiaty, spódnicę 
szewiolową, granaiową, oraz 
chustkę welnianą szarą w zie- 
ioną kratę i pantofle sznuro- 
wane czarne. 

Policja prowadzi dochodze- 
nie, celem ustalenia nazwiska 
i przyczyny śmierci denaiki. 


yt o A O | 
Utonęło dwóch 
braci 


Dwaj bracia, 12-letni Józef 
i t0-ieinr “Pàwel Wiśniewscy 
(Warszawa) wybrali SiĘ wCZo- 
raj na ślizgawkę «ua sa- 
azawce, pólóżóliej przy: Wisie 
na Siekierkach, 

V pewnej “chwi załamal 
się lód ı Pawel poczġi tonąc. 

Na ratunek pospieszył star- 
szy braciszek, Józef, ale po 
chwili sam równ.ee zniki peel 
warstwą lodu. £ sa linvk; wy. 
dobyto już zwłuś. obu chlop- | 
cew, 


Na wokandzie wydziału 
IV karnego Sądu Okręgowego 
w- Warszawie znajdzie się kil- 
ka spraw wyniklych na tle nie 
legalnej demonstracji ulicznej, 
korą miala miejsce w dniu 8 
listopada r. ub, po wiecu anty- 
komuuistycznyin zwoólanym 
do sali lowarzystwa Hygie- 
nicznego, przy ul. Karowej, 

Szereg osób ukaranych w 


Seasacyin 


Polskie organizacje pracow- 
ników umysiowych występują 
do Międzynarodowego biura 
Pracy z sensacyjnym _ projek- 
tem w sprawie zmniejszenia 
bezrobocia, 

Zgłoszony został wniosek by 
na porządku obrad międzyna- 


bwa tomay alé 


zawiera dochodz 


blokady na Uniwersytecie Warsz: 


Audytor uniwersytecki, Ni- 
wiński przeprowadził już do- 


chodzenie w sprawie akademi- 
ków 
rzy 
na Uniwersytecie J. P. Wszy- 
sty obwinieni 


ostronnych uczelni, któ- 
rali udział w blokadzie 


słuchacze Poli- 


techniki, S. G. G. W, i Głównej 
Handlowej stawili się 


Ogółem przesłuchano 27 stu 


dentów w tym 2 studentki tak, 
że wraz z zeznanianu poprzed 
mio zbadanego personelu uni- 
wersyteckiego, aktą: sprawy 


stracił równowagę i spadł z 
wysokości 400 metrów, pono- 


ymieniony 
Z 


m. Dopiero wów- 


| 


AT OT O RE ERE L 
Proces o zajści 


karżon 
sytetu 


Książę egipski ch 
się ożenić 
z Amerykanką 


swemu królewskiemu krewni 

owi, że pragnie ożenić się Sh 
Amery kants miss Mac Kello Ślizy 
którą poznał w Paryżu. żel 


Jak się okazuje uż po r znaj 
drugi książę Said Chalim pr reki 
gnie się pobrać z cudzoziem 
Przed 6 laty zakochał się | -aF 
Angielce, ale wówczas król Fl Fu 
ad nie zgodził się na to małże W 
stwo. Książę był tak zrozpać? ttz 
ny nakazem wuja, że opu ie 
Egipt, udal się do Europy í Pi $u 
wadził tu taki hulaszczy ty że, 
Życia, że w ciągu krótkie s 
czasu przepuścił około 20 MH zyć 
nów franków, Mógi sobie ape 
zwolić, ponieważ jego oj! L+ 
książę Mahomet Ali Chalin ni 
był jednym z najbogatszych d l 
dzi w lvgipcie, a poza tym nif Czas 
dawno odziedziczył spadek | Ue 
wysokości kilkuset milionój Upa 
franków, [pole 


| Su 
an vE 


| K 
5 mni 
dź Wag 

| Die 


Europa dobrze wpłynęła 
księcia i wkrótce zapomni 
swej ukcohanej. Obecnie 
raz drugi zakochał się w cu 
ziemce:! znów jego plany MA wy. 
żeńskie zakończyly się mie Pos] 
wodzeniem. Król Fark siani ie r 
wczo się sprzeciwił temu ZWIĄ P, 


kowi i ulegly książę ustąpiła tart 


Jak donoszą z Kairu, . miś len 
Mac Kellog znajduje się już czej 
drodze powrolnej do Ameryf dzię 
a książę Said Chalim ma się 4 


l A 
żenić z jedną z egipskich KSĄ noj; 
źniczek, Í mą 

lay 


z4ł acle 
Uigę w ciężkiej do Prz 
bezrobotny iy G 
ro-zymiesie kaž ni 
grosz, ziožony 94 
Konto PKO Nr. 70:2 a 
Pomoc Zimo wW 


drodze karno-administracyj m? 
za zakłócenie spokoju publCG 
nego, wniosło odwolania: k 
dniu 18 stycznia rUŁpakE 
będzie sprawa urzędnika pr 
watnego Wiktora Jaszczu f 
który skazany zostal przez: j 
rostwo, Warsza wa-Sroduie" 
za wybicie szyby w OwUCEE 
przy ul, Mazowieckiej n8 
dni bezwględnego aresztu. 


y projekt 


ó 
rodowej konlerencji pracy: p 
ra zwolana będzie w roku PL J 
szlym przy udziale w525 
kich państw europejskich I jan 
morskich, umieszczono st 
skrócenia czasu pracy W BA 
dlu — i biurowości do © g9% 


y 50 


enie w sprawie 


' ni^ 
dyscyplinarnej o blokadę UPS 
wersytetu zawierają Jui izpo” 
my. Wczoraj od rana ŻĘ , 
częło s.ę przesłuchiwan wet" 
yei studentów US! | 


ZE s | 
-enit 
Wczoraj przy, wznówie” | 
wykładów i zajęć na 
sytecie Józefa Piłsu 
wzmocniona kontrola we 
wa przy bramie uniw” | 
kiej i ściśle stosowaD legity 
zarządzenie rektoratu 0 hash 
mowaniu wschodzących =% 


ren uczęlni, 


Wesoły 
kacik 


i as 
z 
M 


S$lizgawica 


Ponieważ zawsze chodzę uli- 


W pobliżu miasta Arano po 


cą zamyślony, więc podczas|!9żonego w środkowej Ko- 
izgawicy siale się przewra-| Umbii dokonano w tych 
tam. Tym się tlumaczy, że je- dniach bestialskiego, rzadko 
> poia i zimą zaproponuję jakiejś |notowanego w dziejach kry- 
AG. najomej spacer, macha tylko minologii świata, morderstwa. 
ożieił r Przestępcy otoczyli pagórek 
arala Manica, podłożył ogień pod 
król Fl okalający go las i strzelali do 
; tych wszystkich, którzy. chcie 
„ma re ieloletnia praktyka na-||i wyrwać się morza Aloi. 
pe Byrr padać bez łama-|ni, Dotychczas zdołano üsta- 
ny. PRKU zn i nóg. Ale ból upad-||ić że sześciu ludzi zostało 
PY try tze w Dół doskonale i szcze-| spalonych żywcem. -` 
zy Spôlczeję każdemu czło-| ^Z początku nikt nie wie- 


rótkieg wiekowj, który się poślizgnie. 
20 mili Szczególnie jeżeli tym czło- 
ue tu p Wiekiem 


t est kobieta, której 
» ojciel Przy upa X 


ku pękają pasy, 


d 


Chali 1i podwiązki, "Ej 
szych | dlatego, kiedy onegdaj, w 


AE asie ślizgawicy ujrzaiem 
ade R iEwias(ę, kióra z trzaskiem 
Lili0n0/ Ra skoczyiem z tak,m im- 

SR sA rutunek, że się omal 
nela n n, Me przew róciłem.., , 
mniał| a obietą była ciężka, naj- 
ne P zB sto dwadzieścia kilo 
V cudź R * opociiem się porząa- 
py m zanim ją podniosłem, po- 
, nie '€ralem wszystkie paczki i 
j stand Pospinalem ugrałkami popęka 
u zwią “e Części garderoby. 
stąpił. ta R dokonaniu tego dzieła o- 
1 miś NET czolo i stang- 
ś już) czekąj © skromnie na boku. 

 ając na dobre słowo i po- 

IęKOwanie... 
agla Czasem babina odsap- 

È sobie, rozejrzala się, czy 

„| szystko w porządku i 

Ste Cap mnie za rękę... 
acla Oddaj pan broszkę! Zgi- 
De tu broszka z brylantem! 

ted chwilą ją tu mialam, 

orąco mi się zrobiło... 
iaaeao proszę pani, jak 
at Ja panią ratowałem! 


eryk dz 
a SIĘ” 


‘lı ksi 


ws PEKE miafu w torebce... Za 


mni. bada a 3 
+ € przepraszać, ale nawet z 
mówic nie chcialem, tak 
m oburzony. 
52 s ś 
Re; Szcze na ulicy się trzą- 
u z oburzenia. 
wi ni H 
sł docznie za mocno się 
Wa 0% bo stracilem równo- 
AN ț jak dlugi wywaliłem 
O a chodnik. 
„ej razu jakiś młody czło- 
omg p dskoczyl na pomoc i 
z a mi się podnieść. 
WIA 
na ziękowalem mu serdecz 
Jaško czlowiek doświad- 


Czyny 
ostrze: p 
szłość, strzeglem na przy- 


trzą 
r 


— » [54 . 
piękny czynność Sh rzeczą 
4 miody człowieku, ale 
Przed chwilą, 
niegy k pan, ratowaiem bliź- 
Świnia tory się wywalił. A ta 
A, oskarżyja mnie o kra- 


I; 
ż.ę; 
0 

mi mio 

p 5% Pod 
0 

m di 


burzające — przyznal 
dy Cziowiek, — Ludz.e 
l i niewdzięczni. 
powiedziawszy uścisnął 
ą 
M. I odszedł. 
— Mily facet 
ę 5 e . 
I l sobie i wsadziłe 
eszen, 
ret 
łorsąt y! 
ue ma 
Obszuk 
szenie. ale 
Wsiąkł, 


Hm... 
Upaść nie 
Sie ślizga 

odziń, 


pomyśla- 
m ręce do 


A Gdzie woreczek -z 
ale w kieszeni . 


m wszystkie kie- 
Ani śladu, Woreczek 


— 


podnieść niedobrze. 
dobrze. Lepiej w cza 
wicy wcale nie wy- 


Napolean Sadek. 


Em Siedź pan lepiej w do- 
'i m! Znów się pan przewróci. 


kon ne™m Ja was ratowni- Stefana Żukowskiego. 
też] Uddasz ziodzieju CŁLY | SONDI G NALILIA TEET 
p = iż A ABA 4B 
sariat IDE Mm babą do komi- 6.30 „Kiedy ranne wstają „A ż 
ŁY JĄ 7 S ł 5.33 Gimnastyka, 6.50 Muzyka. 7 „Parę 
A lu się okazalo, „że | ŚŚ wana Yao Muzyka. baletowa.. 80 


dział w jakim celu dokonano 
tego bestialskiego czynu. Są- 
dzono, że pożar i strzelanina 


sztowany zostal niejaki Eco- 
nomos, przy którym znalezio- 
ny został notatnik, ilustrujący 
jego fantastyczną karierę Don 
Juana. 
Stwierdzono, 


Po zajściach 


Wskutek ostatnich zajść w 
Czyżewie, zostały zawieszone 
aż do odwołania wszystkie 
targi tygodniowe i jarmarki 
na terenie calego powiatu wy- 
soko-mazowieckiego. 

Dnia 10 b. m, w lokalu Stron 
nictwa Narodowego w Wyso- 
kim Mazowieckim, `` zostala 
przeprowadzona rewizja w za 
rządzie powiatowym tego 
Stronnictwa. 

Zatrzymano sekretarza za- 
rządu powiatowego Str. Nar. 


ATENY. W Salonikach are- 


że Economos 


Aucycja ula szkol. 8.10—11.50 Przerwa. 11 39 
Audycja dla szkoł (dia dz.eci młodszycn): 
„kctwsza choinka”, 11.57 Sygnał czasu i 


nejnat. 12.03 „Zapomniane uwertury". 1250 
„skrzynka rolnicza”. 13.00—15.00 Przeiw1. 
15.6J Wiadomości gospocarcza. 15.15 K321- 
„życie kuitura:ne stolicy”. 16.15 „Skrzyn<a 
p. K. O.”. 16.30 Fragmenty z opereiek Pa- 
17.00 „Dni powszednie Pi" 

siwa Kowalsk.ch* — 
17.15 Koncert kameralny. 17.50 „Skrzynka 
zaża.eń* — monolog. 18.00 Pogadanka 3% 
kach” — pogadanka. 18.20 Koncert tekla- 
„Dyskutujemy”: „czego szukamy w ksiąz- 
19.20 Polska Kapela Ludowa. 19.45 
aozmowa muzyka ze słuchaczami radia. 
tepane: 20.50 Pogadanka ektuaina. 21.30 
furopejski koncert szweczki. 22.00 Koiejy 
42.45 Muzyka taneczna. Zakończenie audy- 


cert. 16.00 „Stolica i jej sprawy”. 16.40 
wła Abrahama. 
powieść mówion3. 
;Jo.na. 18.10 „Sport w miastach i m.astecz- 
mowy. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
ca". 
¿93.9 Muzyka jazzowa na skrzypcach i for 
polskie i obce. 22.30 Kwadrans poezi.. 
cji o goaz. 23.30, 


nie wywołało postawienie w 
stan oskarżenia wybitnego po 
lityka miejscowego, socjali- 
stycznego senatora Morizet, 
mera m.ast.. Boulogne pod za- 
rzuiem wykorzystania wpły- 
wów, politycznych dla celów 
materialnych. 

Sen. Morizet postanowił o- 
czyścić się.z zarzutów, które 
są b. ciężk.e. Według oskarże- 
nia senator usiłował wykorzy 
stać swą sytuację mera mid- 
sta, aby otrzymać 100.000 fr. 
zu przyspieszenie wypiacenia 
przez magistrat miasta więk- 
szej należnej sumy miejsco- 
wemu kupcow., który sprze- 
dał miastu swą nieruchomość. 
Senator zgłosił się. osobiście 
do władz szdowych i na włas- 
ue życzenie został postawiony 
w stan oskarżenia. 


Od kupca miał otrzymać 
PARYŻ, — W kołach poli- 
tycznych Paryża duże wraże- 
Sen. Morizet bawił kilka mie 


Żywcem sp 


wybuchły na skutek gwalio- 
wnego sporu między poszuki- 
waczami złota, wśród których 
znajdowało się bardzo wielu 
podejrzanych osobników. 

Pagórek Manica nęcił w o- 
statnich miesiącach wszyst- 
kich poszukiwaczy przygód. 
Jesienią odkryto tam złoto i 
platynę. Wiadomość o tym lo- 
tem błyskawicy rozniosła się 
po Ameryce Poludniowej i pa- 
górek Manica stał się celem 
wędrówek wszystkich poszu- 
kiwaczy przygód jak i włó- 
częgów. 

Wdrożone śledztwo wyka- 
zało jednak, że las podpalili 


Był zatetzony 150 razy 


Dziwna Kariera greckiego Don Juana 


pobił rekord intryg miłos- 
nych, był bowiem zaręczony 
1>0 razy, z czego 59 razy w 
Salonikach i 100 razy w Ate- 
nach, Economos ciągnął z tego 
procederu znaczne zyski mate- 
rialne. 


w Czyżewie 


W związku z wypadkami na 
terenie pow. wysoko-mazo- 
wieckiego w dalszym ciągu o- 
sadzeni zostali w Berezie Kar- 
tuskiej: Jan Pogorzelski, Józef 
Pogorzelski, Aleksander Kier- 
ski, Kazimierz Szerszeń. 
TAEI ZABI Li Tw TA SEOID 


Za wywiotową 
AKCJĘ 

Wczoraj w S4auzie Okręgo- 
wym w Warszawie toczyła się 
sprawa o dzialalność wywro- 
iową Mordki Heimana. Czy- 
ny, zarzucjne Heimanowi, od- 
nosiiy się do okresu z przed 5 
lat. Heiman, aresztowany w 
czasie pochodu komunistycz- 
nego, wyrwal się z rąk eskor- 
tującego policjanta j zbiegł. 
Przez > lat ukrywal się w róż- 
nych miejscowościach na pro- 
wincji. 

Przed kibku miesiącami po- 
licja wyśledzila go i Heimana 
wysłano do obozu izolacyjne- 
go w Berezie Kartuskiej, 

Wczoraj pod silną eskortą 
przywieziono go na rozprawę, 
Zapadł wyrok skazujący wy- 
wrotowca na 3 lata więzienia. 
Wobec treści wyroku sąd za- 
rządził umieszczenie Heimana 
w więzieniu. 


WODZA TEKA LAS WADZOCODRAE JORK TE ZAB Z TTK TE TAT S ZAK OZ POK OKK TES 


Senator oskarżony 6 nadużycie 


100.000 franków łapówki 
sięcy temu w Londynie na cze- 
le delegacji francuskich poli- 
tyków dewizowych, która od- 


była szereg konferencyj z 
miejscowymi kołami angiel- 


skimi na temat sytuacji w 


Hszpanii. 


(hiopiec zamor 


s kłótni w schronisku dia 


Glza 

W dniu 9 b. m. po poludniu 
w schroniku dla bezdomnych 
w t zw. „zameczku” pod Lesz- 
nem została zamordowana w 
wyniku kłótni O4-letnia lran- 
ciszka Woźniakowa RES 10 


letniego Józefa Glapskiego. 
Pomiędzy zamieszkującymi 

w „zameczku” w jednym mie- 

szkaniu. składaiacym się z po- 


| m | 


Potwortna zbrodnia „białych łowców” 


członkowie sekty Białych 
Łowców. Sekta zawdzięczała 
swe powstanie dość szczegól- 
nej osobistości. Jej założyciel 
nazywał się Pousung i był sy- 
nem Chińczyka i wytwornej 
mieszkanki Nowego JORK W 
latach dziewięćdziesiętych ze- 
szłego stulecia Pousung był 
dość popularną osobistością. 
Grał rolę obrońcy kobiet, kió- 
rych mężowie porzucili rodzi- 
nę, ojczyznę i udali się do A- 
meryki na poszukiwanie zło- 
ta. 

Zorganizowana przez Pou- 
sunga sekta silą sprowadzała 
„uciekinierów“ do rodziny i 
zmuszalą żony, aby tak dlugo 
trzymały męża w zamknięciu, 
aż ten przyrzeknie, że wróci 
do swego poprzedniego trybu 
życa. 

Władze wypowiedziały za- 
ciętą walkę tej' szczególnej 
sekcie. Pousung, który otrzy- 
mymał zasiłki od bogatych 
kobiet, sympatyzujących z je- 
go działalnością, został aresz- 
towany. Dwa lata siedział w 
więzieniu. Śledztwo nie mogło 
mu nic konkretnego zarzucić 
i w końcu wypuszczono go na 
wolność. 

Po opuszczeniu murów wię- 
zienny4h Pousung znów za- 
brał się do swej działalności 
i ruch Białych Łowców odżył. 
Władze, chcąc temu polożyć 
kres, zamierzaly po raz drugi 
aresztować Pousunga, ale ten 
znikł, Wysłano za nim listy 
gończe, ĄG nikt nie wiedział: 
gdzie on się podział i czy wo- 
góle żyje. 

A tymczasem Biali Łowcy 
grasowali w dalszym ciągu i 
dokonali całego szeregu zbro- 
dni. Władze wydały im zacię- 


r 


tą walkę i wszelkimi środkae 
mi starały się zlikwiaować 
sektę. Niedawno w Australii 
areszlowano 15 Białych Łowe 
ców, a zaraz po tym ujęto 10 
członków tej sekiy w holen- 
derskiej Kajennie. Ubieglej 
jesieni wykryto w Feniksie, 


Lylym argentyńskim raju 
górników miedzi, siedzibę 


Białych Łowców. Feniks na= 
zywa się obecnie miastem bez 
ludzi. Większość górników os 
puściła miasto, gdy tylko 
miedź spadła w cenie. Pozo< 
stała tam mała garstka górni. 
ków. Rządy sprawowali tu 
Biały Łowcy, którzy terro« 
rem zmuszali mieszkańców dd 
uległości. 

Aresztowani członkowie sek» 
ty nie chcieli składać zeznań, 
dotyczących ich organizacji 
Dopiero po ostatnim mordere 
stwie dokonanym w pobl'żu 
Arano, władze zdołały uzy» 
skać nieco szczególów, dotyczą 
cych działalności tej przestęp« 
czej sekty. Aresztowani 5 męż 
czyzn i jedną kobietę. Areszia 
wani zeznali, iż należą do potę 
żnej sekty i podpalili pagórkią 
ponieważ zwalczają żądzę bo- 
gactw, jaką ogarnięci są ci 
wszyscy poszukiwacze złota, 
którzy zamieszkawali pagórek. 
Poza tym aresztowani zeznali, 
że Pousung zmarł przed 2-mą 
laty w Wenezuli, jego następ 
ca, niejaki John  Menseit, 
mieszka w Chicago. Natych= 
miast władze porozumiały się 
z policją chicagoską. Ta zako- 
muuikowała, że Menseń jesi 
jej znany. Przed pięciu uy 
zostal oskarżony o udział w. 
napaści ua bank į od tego cza- 
SZA ślad po nim zagi- 
nął. 


Plaga wściekłych psów 


W powiecie gorlickim wy- 
buchla wśród psów wściekliz- 
na. Dotychczas zostalo poką- 
sanych 23 osób. 

Jeden ze wściekłych psów, 
cuży wilęzur, przybiegł do 
Gorlic i napadl na ulicy na 
pracownika P. K, P. Jana Pio- 
trowskiego. Dotkliwie pokąsa- 


ny w rękę i nogę, Piotrowski 
stoczył ze wściekłym psem 
walkę i tarzając się z nim na 
jezdni ulicy, ostatnim wysiłe 
kiem zdolal psa zadusić. 


Władze wydały odpowied« 
nie zarządzenia, celem zwał: 
czania groźnej plagi. 


Na koronacje króla Jerzego VI 


został zaproszony b. król Edward VIII 


Po Cannes krąży uporczy- 
wa pogłoska o tym, jakoby 
książę Windsor oficjalnie za- 
ręczył się z panią Simpson, 

Na podstawie tych poglosek 
pani $impson miała otrzymać 
od księcia Windsor pierścień 
zuręczynowy z olbrzymim 
kwadratowym - szmaragdem. 
Wartość pierścienia wynosi 
ponad 650 funtów. W dniu 
otrzymania podarunku zarę- 
czynowego pani Simpson pro- 
wadziła długą rozmowę tele- 
foniczną z księciem. 

W tych dniach król Jerzy VI 


rodzinami Woż- 


koju i kuchni 
skich wynikały 


maków i Glap 
często spory 

W tragiczaym dniu po po- 
fudniu Glapska wraz ze swym 
synem Józefem, wieszając na 
strychu bieb'znę, pokłóciła się 
ze swoją sąsiadką Wożniako- 
wą. W.wynił:u sporu Wożźnia- 
lkowa zabrula z mieszkania 
nóż, poszła ponownie na stryć 


| 


prowadził rozmowę  telefca 
niczną ze swym bratem, księ: 
ciem Windsor. Podczas roz 
mowy król miał prosić brata, 
aby przybył w maju do Lon= 
dynu na jego koronację. 

W kołach politycznych przyj 
puszczają, że książę nie przyj- 
mie tego zaproszenła i nię 
przybędzie na koronację. 

Przy obecnych nastrojach; 
jakie panują na dworze ans 
g.elskim, branie udziału w uro 
czystościach związanych z Ko 
ronacją nie byłoby dla niega 
zŁyt przyjemne. 


dował staruszkę 


bezdomnych 


i rzuciła się z nim na Glap« 
ską. 

Widząc tę scenę syn Glap: 
skiej, Józef, stanął w obronie 
matki, wyrwał Wożźniakowej 
nóż z ręki i następnie zranił ją 
ciężko w szyję. Śmierć nastą- 
piła na miejscu. ) 

Na miejsce zbrodni przyby: 
fa komisja sądowo-lekarska, 


| 


hl Sprawcę zbrodni aresztowano. 


Młody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z 
rozkazu wydziału bojowego zastrzelił w Otwocku komisa- 
rza żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil- 
li pułkownika żaudarmerii, Iwanowa. lu ukryła bojowca 
Tatiana, córka pulkownika. Matka Tatiary była Polką i 
zmarła przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojow- 
cu i wraz z nim uciekła z dumu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
Między robotnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwi- 
ga lzdebska, która skrycie kochała się w Orlińskim. Maj- 
ster Kuzimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usiłował Ją 
zniewolić. Dziewczyna jednak stawia mu opór, uciekła, 
lecz w czasie szamoiania się z nim wypadła jej odezwa, 
którą otrzyinala od Sokola. Kazimierczak, chcąc się zemścić 
na dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga lzdebska zo- 
stał«. aresztowana. 

Podczas jeduej z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
przygolowuje zamach na pulkownika Iwanowa. Tania po 
diuższej walce wewuętrzuej nie mogla się jednak oprzeć te- 
mu, aby nie zuwiadomić ojca. Wysłała więc anonimowy 
dst do pułkownika, donosząc o zamachu, jaki rewolucjomiści 
szykują na niego. W chwili gdy puikownik otrzymał list, 
aresziowano w pobliżu willi w OQOiwocku jakiegoś bojowca 
z rewolwerem. Byl nim Tadeusz. 

Fu ureszuwuiiu 1autusza, poszanuwiła Tania pod 
wplywem wyrzutów sumienia dokonać sima wiasioręcz- 
nie zumachu. Pewnego dzdżystego dnia wsiudla do doroż- 
ki i kuzułu się zawieźć do ratusza. 

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
nim zamachu, ale pulkownik odebral jej rewolwer i zmu» 
sil do tego, by udala się z nim do Otwocka, Po drodze, 
gdy jechala powożem zauważył ją doktór Dluski. 

Gdy Iwanow zmusił Lanig, by udala się ż mm do Otwoc- 
ka, a bojowcy podejrzewali ją o zdradę, ladeusz po uciecze 
ce z gmachu sądu, ukrył się w domu matki swegu towarzy= 
sza, Piaseckiego, sirucunego przez Moskali. 

Piasecka udala się do mieszkania Tani na Grochowie, ale 
tam powiedziano jej, że laniu już nie mieszka, wobec tego 
Tadeusz poslali ją z karteczką dv doktora Dluskiego. Tego 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wy- 
slunuik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
„9 zUrudzie lali, laućusz poiccii uatychnnasi Pawlakowi zu- 
wiadomić kogos z wybituych bojowcow, by przybyli do niego 
w pijnej sprawie. 

Zbliżył się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
Izdebskiej, Sprawa odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 
zjawił się Kuziimierczak i pulkownik 4wanow, tobciązając 
oskarżony, przypisując jej ożywioną dzialalność bojowniczki. 
Obrońca, kioremu przewodniczący sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony. Głos zabrała Jadzia, by powiedzieć swe 
ostatnie słowo, 

Jadzia została skazana na śmierć. Do jej celi przybyło 
kilku wywiadowców, którzy usilowali jeszcze przekonać ją, 
by wydala „swego kochanka Orlińskiego”. Ale na próżno. 
Jadzia byla nieugięta, 

A tymczasem lania, więziona w willi przez swego ojca, 
czyniłu wszystko, by uciec, 

Tania owzymala bukiet kwiatów rzekomo od swego na- 
rzeczonego w ktorym odnalazła liścik od Bojowej Organi- 
zacji, uakazującej jej stawić się oznaczongeo dnia na rogu 
Kroiewskiej 1 Vlucu daskiego, by ziożyć wyjaśnienia przed 
specjalną komisją, Na znak tego, że otrzymaia ien list miała 
wysiać Wasyiisę, swą nianię, nu targ, by tam nabyła ży wego 
prosiaka, lania- wysiala zdziwioną Wasylisę na targ. Gdy 
stara niania wychodziia z willi spotkafu puik., Iwanowa, 

Zgodnie z żądaniem Wydziaiu Bojowego poslala lania 
swą uianię na tury, by kupila żywego prosiaka, lania rus- 
myslaja nad tym, w jaki sposób pojechać do Warszawy. 
W koncu zdecyuowuła się: weszia do pokoju swego ujta. 

Opowiedziala mu o kwiatach, które rzekumw otrzymaja 
od swego narzeczunegu i piwsila, by JEJ pośwulił pojecuac 
do Warszawy, aby tam wybrać w kwiaciurui kwiaty i pə- 
słać narzeczonemu, Gdy Iwanow odmówił jej, wrócia do 
swego pokoju. Po -upływie pół godziny Iwanow zauważył, 
że lania zuiknęlu. wszczął alarm, ale uuproóżno: uiguzie 
jej nie można bylo odnaleźć. 


Gdy tylko Iwanow wyszedł z pokoju Tani, by 
nawymyślać starej Wasylisie, i dowiedzieć się, 
kto przyniósł kwiaty, lania została suma. 

Chwilę stała niepewna. Zrozumialu, że plan jej 
wyjazdu do Warszuwy za zgodą ojca, by rzekonio 
kupić kwiaty dla narzeczonego, nie udał sie. 

— Co teraz czynić? 

Chwila jest decydująca. 
nigdy! 

Nikt jej teraz nie strzegł. Ojciec wybiegł z jej 

okeju wzburzosy, Wasylisa jest w pokoju służ- 
BAI szpicle przed willą uważają tylko na tych, 
którzy zbliżają się do bramy, ale mniej uważaj 
na tych, co wychodzą z willi. Żandarm, który sta 
przy werandzie, zapatrzył się gdzieś, 

Tania przypomniała sobie, gdy Tadeusz po raz 


Albo teraz, albo już 


pierwszy skrył się w willi, przedostał się przez 
fęstwinę krzaków, które rosną na prawo od pa- 
acyku. 


lak, musi zdecydować się! Teraz albo nigd 
Najważniejszą rzeczą jest, by Wasylisa nie miała 
jej na oku. lania slyszy, jak ojciec krzyczy na 
starą nianię, jak jej wymyśla, 

Teraz trzeba skorzystać z odpowiedniej chwili. 
Ojciec jest zajęty kłótnią z nianią, domyślił się, że 
kwiaty otrzymała od bojowców. Jeśli dotychczas 
strzegli jej mocno, na pewno teraz zwiększą ty- 
siąckrotnie mocniej straż i nie opuszc*ą jej ani na 
krok. Tania prędko włożyła żakiet, kapelusz i 
wybiegła na korytarz, , 


EN ZAPŁĄT 


AJACA POWIESŚC O BOHATER 
MIŁOŚCI i POŚWIĘCENIU 


Chwileczkę stoi tak, przysłuchuje się, serce jej 
bije gwałtownie, nerwy są naprężone do najwyż- 
szego stopnia. 

„Nie zauważyła nikogo, tylko zdala słyszy krzyk 
ojca. Krzyczy, tupie nogami. 
Niech tak jak najdłużej krzyczy! — pomy- 
ślała Tania, 
„ Biegnie do drzwi, które otwierają się w bocznej 
ścianie pałacu. Rzadko kto tędy wychodzi. Są one 
zawsze zamknięte, ale klucz tkwi od wewnątrz. 

Tania otwiera szybko drzwi i zbiega po scho- 
dach na dół. Rozejrzała się wokoło. Jeszcze trzy— 
cztery kroki do krzaków, stąd prowadzi droga do 
parkanu, po przez który będzie usiłowała przedo- 
stać się. Z tej strony uliczki nikt jej nie zauważy. 

W odległości dwudziestu kroków od niej, odwró- 
cony tyłem, stoi żandarm i spogląda na drzewo, 
na którym ukryła się wiewiórka. Gdyby tylko od- 
wrócił się, zauważyiby natychmiast fanię. Ale 
zbyt jest zajęty śledzeniem wiewiórki. 

lania poszla szybko przed siebie i padła na zio- 
mię, w gąszcz krzaków. Na czworakach teraz, o- 
strożnie, tak, by nikt jej nie zauważył, posuwała 
się naprzód. 

Wydaje jej się, że każda chwila trwa nieskoń- 


0- 
staromodny 


Z ciemnej bocznej uliczki myppłynęła nagle 
stać: mężczyzna nosił dlugą kapole, 
kapelusz ı ślizgał się tuż przy ścianach niskich, 
porykrzymianych dremniakó m. 


czenie długo. Dzieli ją od parkanu przestrzeń 
dwudziestu kroków, a jednak wydaje jej się, jak- 
gdyby to były mile, 

A parkan? Nie łatwo będzie skakać przez par- 
kan. Tu ją mogą zauważyć. Najniebezpieczniej- 
szę jeszcze ma przed sobą. 

Twarz, czolo, całe jej ciało pokrywa się potem. 
Oddycha z trudem, ręce jej drżą. Wydaje jej się, 
że za chwilę usłyszy ESY: — oto jest Tania! 

W tej samej chwili dziwna myśl wpiła się, jak 
pijawka, w jej świadomość: 

Dokąd właściwie spieszy? Czy nie zmierza 
ku własnej śmierci? 

Ale natychmiast odpędza precz tę myśl. Posuwa 
się dalej naprzód. Ręce pokrwawiła o krzaki, w 
ustach czuje piasek, nie zważa jednak na to. 

Oto już jest przy parkanie. Oto najniebezpiecz- 
niejsza chwila Musi wstać i przeskoczyć przez 
iR” Jeśli ją teraz zauważą, przepadło wszyst- 
0 

Ojciec ją uwięzi! Być może, wywiezie w głąb 
Rosji, zamknie w jakimś klasztorze ; nigdy już, 
nigdy, nie ujrzy Tadeusza! 

la myśl dodaje jej odwagi. Podniosła głowę 
i rozejrzała się, 

Część parkunu, po przez który. ma skoczyć, wy- 
chodzi na małą uliczkę. Tu nie ma szpiclów, któ- 


'rzy zważają przede wszystkim ną brame, 


Fania mausi umrzeń y 


lowała masa ludzi, rozlegał 
elegancka wystrojonych i "umalowanych y 
i brzęk ostróg oficerów, — cisza, ponura i groźn 
zalegała na tych małych uliczkach. 


niętą w chustkę, i 
przechodzących mężczyzn do swego m eszkunić 
Gdzieś przy bramie domu jakaś spóźniona pa” 
nie mogła się rozstać. 


bruku. 
statku. 
stać: mężczyzna nosił długą kapotę, 


7 
. |. 
kapelusz i ślizgał się tuż przy ścianach niskicH i 
powykrzywianych drewniaków, , 


czym świat stoi, sięgając aż do prabubek. ja 
przy latarni, objął ją rękami i w tej pozycćj | 
gdyby zastygł. 


znów wypłynęła z ciemności, znów poszla P 


siebie, ślizgając się przy ścianach i rozglądająć 
dokoła. 


wiedzial: 


Lasca 
= 
<= 


„== 


= | ' 
tę: 
STUWIE, 


„TT M 


Również i z okien pałacu nie widać tej częś i 


parkanu, która jest ukryta gęstą zasłoną krzakó 


A jednak mogą ją zauważyć. Wystarczy, ie 


żandarm, który zapatrzył się w wiewiórkę, odw i 
cił do niej twarz, natychmiast zauważy, że kti 
przechodzi przez parkan. 


Tania nie namyśla się długo. Ostatnie przeży 


nauczyły ją wielu rzeczy. Wie, że w takich ch 
lach należy działać z błyskawiczną szybkością, | 


» 
nie wolno długo namyślać się, bo każda chw ‘h 
zwłoki może zadecydować o zgubie. 3 
Tania zaczyna przechodzić przez parkan. Cz i 
to po raz pierwszy w życiu. A jednak udało 5 i 
to jej p 
W ciągu jednej chwili jejst już po drugiej 5 
nie. Coprawda podarła MEGO kaaa ale kto L 
raz myśli o podobnych rzeczach? fi 
Nie zatrzymuje się ani na chwilę, nie rozgląd 
się, tylko biegnie przed siebie wąską, pustą ulici 
A w głowie jej kolace się jedna myśl: i ; 
— Czy nie idę na spotkanie własnej śmierci? $ 
Ale w tej chwili w jej wyobraźni ukazała s 
postać Tadeusza i nadzieja, że znów padnie w Jý 
go ramiona, dodała jej odwagi, | 
I dalej szybko biegła naprzód. l 
l j 


Była ciemna noc bezksiężycowa. Na wąski 


uliczkach nadbrzeża Wisly o tej porze rzadko W 
dać było przechodnia. 


Marsza 


Podczas, gdy w centrum miasta, na 


się głośny ZE 


kowskiej, na Nowym Świecie, na Bielańskiej, f | 


e > i 
Rzadko spotkać można było tu, na rogu Oi i 


prostytutkę, która zaprasza 


| 


Zdala dochodził turkot kół po -kocich Ibach 
Nagle ciszę rozdarł ryk syreny, odjeżdżające8 


Z ciemnej bocznej uliczki wypłynęła nagle pi 
staromo c 


er tA z A 2 je 
Widać, że się czegoś obawia, bo niespokojź | 


rozgląda się wokoło, a słysząc, że ktoś, idz 
skrywa się w bramę, w najciemniejszy jej 


kąt. | 


Pijany żołnierz, chwiejąc się na nogach, “sian 


sal 
mie: 
rzed 
się 
i 


| 
Na rogu ulicy natknął się na prostytutkę- Za , 


Tajemnicza postać, która ukryła-się w bra 


> 


czepiła go, tak, jak innych: 


— Chodź ze mną, kochaniel 


ila 
Nie odpowiedział. Wzięła go pod rękę, uczeP! 


się go i nadal nastawała: 


— Chodź ze muą! 0500. 
Nieznajomy usiłował wyrwać się z jej rąk. P | 


— Puść, idę do domu. Do żony. 


, lepiej 
— Na cóż masz pójść do domu? Chodź lepiej 


ze mną. 


tu: 
Nieznajomy sięgnął do ostatecznego argumen | 
— Nie mam ans grosza! | A 
— To daj mi chociaż papierosa. rzód- 
Rzucił jej papierosa i YOKO poszedł A 


W końcu nieznajomy w długim paltocie ojcze! 
modnym kapeluszu stanął przy bramie. >P 
na numer i znów rozejrzał się wokolo. k kie” 
Potym wszedł do bramy i świecąc lamp 4 
szonkową, zatrzymał się u drzwi. "A Stał 
Przysunął głowę do drzwi i nasłuchiwa (gle: 
tak dfugą chwilę, poczym zapukał kilkakro 
W pokoju ach się glos staruszki: 
— Kto tami | WarozA 
— Otwórzcie, — cicho powiedziała tajemni 


tać. 
RZA: Ale kto tam? 


— Swój! 
— Nie otwieram w nocy obcym! 
— Czy tu mieszka vani Piasecka? 


Dalszy ciąg jutro 


jl 
ji J» 
„amiei 
prze” 
ąc się 


WTOREK 
Jana b. w. Benc- 


dykta, Arkadiu- 
sza, nięczen. 
Cze- 


Słowiański: 
sława (wy). 
Słońca wsch. 7.41. 


zach. 15.48. 
STYCZEŃ Księżyca wsch.7.17. 
zach. 13.49. 


HISTORIA PODAJE: 
1. Hold księcia na Zatorze i O- 
święcimie. 
Śmierć cesarza niem. Maksy- 
miliana l. 
Jun Kochanowski wystawia 
pod Warszawą, w obecności 
róla Butorego „Odprawę pu- 
slów greckich“. 
Moskale wkraczają do Króle- 
stwa Kongresowego. 
Zgon gen. Jana À Skrzynec- 
kiego. 
Zmarł w Lózanuie, w Szwaj- 
carii, Zygmunt Miłkowski, za- 
służony bojownik i pisarz 
(T. T. Jeż). 
JAN KOCHANOWSKI 
Urodzony w r. 1530. Byl to naj- 
Większy poeta polski przed Mickie- 
wiczem. Na utworach Kochanow- 
H iegu ksztalcili się później romęu+ 
ycy polscy. Z początku pisal tylko 
Wiersze lucińskie. Do najpiękniej- 
szych utworów poety nulęży zbiór 
ieśni świętojańskich — „Sobótka“, 
emat bólu rodzicielskiego (po stra 
Cie córki Urszuli) p. t „ireny“ za- 
Cza się nawet do arcydzieł litera- 
Ury powszechnej. 
KiO NIE WIE, ŻE: 
Miesięcznie przychodzi do War- 
Szuwy okolo 8 mil, listów i 2 uul. 
paczek, 


PRZYSŁOWIA: 
Kiedy w styczniu rośnie trawa — 
cha w lato jest postawa“, 
WESOŁE DROBIAZGI: 
„s stu analfabetów gorszym złem 
jeden piśmieuny kombinator. 


6" POLONIA” 


Tłumaczenie snów 


e Z. z Grochowa. Sen córki wróży :el 
TERATE ACIS i sympatię u ludzi. Szczęśii- 
lOt — Í ień: 
Piatek czerwony, Szczęśliwy dzień: 
kion Ola Kasztolanka. 
Pa zajścia ul.cznego. Nadejdzie list lub 
na s" urzędowy. Wujcio interesuje 4.8 Pa- 
net bardzo. P. Natasza K. otizynia upomi- 


Będzie Pani świad: 


de Kati nr. 40, Takiego numeru n'e dosta- 

nę Pani: Może być inny, byle wedłuq 

ków, Przepow.edni. Będzie zmiana warun 
maier.a.nych na lepsze. 


NSE 


ODV a 


Na maiej wokandzie... 


Wizyta u lekarza 


È (A.L.J. Lo elezunckiego g"bi- 
telu doktora M. wszedl pun O- 


hujry Wądolck. 


— Niech pun spocznie! — 
tzekl lekurz, — Co punu dole- 


Gar 


— O cos na apetyt pana dok- 


lora poproszę. 


— Na apelyt? Hm. Niech się 


Pan rozbierze, 


Pacjent poslusznie ściągnął 


Marynurkę i koszulę. 
— Czy lu pana boli? 
— Nie. 

— A u? 
— leż nie, 
— A w tym miejscu? 


— Także sumo nie. Niech pan 
to 


doktór mocniej 


, naciśnie, 
Może zaboli. 


{są zredukowani i 
|im wynagrodzenie za 5-dnio- 
| wy urlop. 


Str. 5 


Zabójstwo dyrektora fabryki 


Echa zajścia miedzy robotnikami a dyrekcja 


Wczoraj w Sądzie Okręgo-| gnąc zadzwonić do komisaria- 
wym w Warszawie rozegrał j tu policji. 
się final tragicznego zajścia,| Ptaszyński wyrwał dyrek- 
jakie miało miejsce w dniu 26] torowi książkę i zawołał: 
września ub. roku na terenie] — Tu nie ma żadnego dzwo- 
fabryki „Orłonóg* przy ul.|nienial Płacisz czy nie pla- 
Bema 53. cisz? 

Na miesiąc przed tragicz-| D 
nym zajściem funkcje dyrek-; dział. 
tora fabryki objął inż. Witold| Obecny Kusterka odezwał 
Butler, pułkownik w staniej się do Ptaszyńskiego: 
spoczynku. — Chodź, wyjdziemy, nie 


wymówienia | Pu: 


Piaszyński w odpowiedzi 
NJ schwytał taboret i zamierzył 

Dyrektor inż. Butler po pa-| się na inż. Butlera. 
ru tygodniach  dzialalności| W tym czasie wpadł do kan 
przedstawił właścicielowi pro-| torku  zaalarmowany przez 
jekt wymówienia pracy kilku kasjerkę robotnik i, widząc, 
robotnikom, W pierwszym] ny co się zanosi, chwycił Pta- 
rzędzie szlo o zredukowanie szyńskiego wpól i wyprowa- 
robotników: Zygmunia Ku-| dził na dziedziniec fabryczny. 
sterki i Henryka Ptaszyńskie-| Kusterka również opuścił lu- 
go, którzy zdaniem dytektora| kal 
iabryki siali wśród personelu Dyrektorowi Butlerowi po- 
ierment i swym hardym za-| radzili pracownicy, by udał 
chowaniem narazili się kie-|sjg do swego prywatnego 
rownictwu. i mieszkania, znajdującego się 
s ać pe by nie wzw ua terenie fabryki. 

zać rozdrażnienia, zdecydo-| Inżynier Butler, ne którym 
wali, że wymów ienie obejin.e aai z robotnikami zFoDO 
wszystkich robotników, jed-| purdzo siln wrażenie, bo na- 
nakże faktycznie zredukuje] “ot (pząst się SETA O 
się tylko czterech, a w ich licz- lym SR W Sszódi z kaniorku 
bie Kusterkę i Ptaszyńsk.ego.| % którym pozostał już tylko 

Po dwóch tygodniach, kie-| technik buaowlany. 
dy Kusterka i Piaszyński, jak| Po chwili okno w kantorku 
zwykle w sobotę, przyszli do] zostało rozbite jakimś cięż- 
kantorku po wypłatę uposaże-| kim przedmiotem, posypało 
nia, kasjerka oświadczyla, że| się do wnętrza szkło. 


wypiaciła > 
Zabójstwo 


Dyrektor Butler w tej chwi 
li zmierza! do oddzi.łu papo- 
wego. Łastąpi mu drogę isu- 


„Nie znam takich 
pPr-episóWw” sterka. 
Laiszy tok odbył się błyska 


„Zarówno Ptaszyński, jak if wiczn.e. Kusterka z całej siy 
Kusterka zwrócili się do obec| ucerzył dyrektora Butlera. 
nego w kantorku dyrekioru| który powulił się na ziemię. 
Butlera z żądaniem wypiace-| Kusierka schwytał wówczas 
n.a za 15 dni urlopu. W odpo- grubą rurę żelazną i- zacząi 
wiedzi dyrektor oświadczył, | nią okładać inżyniera po gio- 
ze nie zna tych przepisów i| wie i plecach. Pastwieńie się 
polecił robotnikom, by przy-| nad ofiarą trwalo dłuższy 
„li w poniedziałek, a do tego| czas, aż ranny stracił caiko- 
czasu sprawa ich pretensyj|w.cie przytomność, Jedna ze 
będzie wyjaśniona. stojących w pobliżu roboinic 


: zaalarmowala fabrykę. 

Niebezpieczna R Dyrektor zabity. e 

zucono się na ratunek. Inż. 
SyLUaCj4d i 
Robotnicy nie usiuchali ra- 

dy i przybrali wegiędem dy- 

rektora zuczepną posiuwę. 
lnż, Butler, widząc, że za-| intymne iozmeWwy ikSa 
nosi się na awanturę, wziął do 
ręki książkę telefoniczną, pra 


ektor nic nie odpowie- 


z 


P. JADZIA K. Z MILANÓWKA 


pisze uam: 
„Wielce Szanowny Panie Redak- 


i brać trzy razy dziennie prosze 
ki, które panu zapisalem, a 
wówczas napewno będzie pan 
mial apetyt, 

— Panie doktorze! — rozru- 
szył pacjent rumuunami, — A- 
JE mi chwalić Boga nie| mnie, a 


rak i teraz! na jego h 
ta i czerwone, zgrabnie wycięte, u 


— Jakto? Przecież prosil | sieczka. 
mnie pan o coś na apelylt 

— No tak! Cos do wcinania 
mialem na myśli! A pan doktór 


| Winien pan myjechać na mieś 


co by tylko chciał. 
lunówka. On zaś do 
przedziale drugiej 
sami, 


Katowice. W 


chałam aż do Grodziska Mazowiec 


chce mię proszkamy i świeżem | chłodno, choć tak 0 
lufiem nakarmić? s warg. Nie umówiliśmy się. Wie niczki i imiepniczki i przez wdzięcz 
działam tylko, że nazywa się Jurek ność, a może w imię litości, napisze 


Zrozumiaroszy o co chodzi, |i mieszka na Daniłowiczowskiej. 


pan doktór oburzył się bardzo. 
Zażądał stanowczym glosem 


i że muszę MIEC go na ZAWSZE. 


torze! Pewnego majowego wieczo- 
ru, będąc na Dworcu Głowny m, po- 
znałam człowieka, którego wpływ 

razu poczułam na sobie. Poczu- 
lam, że mogiby mi zabrać wszystko, 
echałam do Mi- 


klasy byliśmy 


udy iąg ruszył, mówił coś do 
e nie nie słyszałam, patrząc 
jasne włosy, błękitne oczę- 


Przejechałam Milanówek i doje- 


kiego, a ciągle myślałam, że mnie 
„chociaż pocaiuje, ale pożegnał mnie 


Po kilku bezsennie spędzonych 
nocach zrozumiałam, że pokochaiam 
h , y go pierwszym wiośniany m płomie 

omorarium, że zaś pan Wądo* | niem, czystej I nieskalanej miłości 


czaszkę pogruchotaną. Kiedy 


usiłowano wezwać pogotowie, 
okazało się, że telefon został 


popsuty, a sznur od niego wyr- 


wany. 

Po dłuższej chwili nadjecha 
ła karetka i dyrektora w sta- 
nie beznadziejnym odwiezio- 
uo do szpitala, gdzie nie od- 
zyskawszy przytomności na- 
zajutrz zmarł. 

(usterkę aresztowano. 


Pod zarzutem za- 
bójstwa 


Wczoraj stanął przed Są- 
dem Okręgowym, oskarżony 
o zabójstwo. Wraz z n m za- 
siadł na ławie oskarżonych 
Henryk Ptaszyński, który 
wediug zeznań robotnicy bral 
udziai w pobiciu dyrektora, a 
po zajściu przybiegi do maj- 
stra tabrycznego  kaakego, 
również zredukowanego, 
triumialnie komunikując. 

— „Wykonczyliśmy”, 

Zygmunt Kusierka, 23-letni, 
karany za kradzież i trzykrol 
nie za szalbierstwo, nie przy- 
znawał się do winy umyślne- 
go zabójstwa. 


Wyjaśnienia 


Wyjaśniał, że na 5 dni przed 
zajściem ożenił się. Wiado- 
mość, otrzymana w kantorku, 
że traci pracę, wywaria na 
nim straszne wrażenie. Oba- 
wiał się, że wraz z ledwo po- 
ślubioną żoną, znajdz.e się 
bez środków do życi. 

Zażądai więc od dyr. Butle- 
ra wyjaśnienia przyczyny re- 
dukcji, a mie upominai się 9 
większe wynagrodzenie Zu 
urtop. Po zajściu w kantor- 
ku, w którym udzialu nie 
i» ai, spotkai dyr. Butlera i po 
aownie żądal wyjuśnień, skar 
żąc się, że czeka go nędza. Ww 
odpowsedzi dyr. Butler miał 
oświadczyć: „Pan ima rałoda 
żonę, to ona potrafi zarob.ć”. 

Draśnięty siowami inażynie- 
ra, rzucił się nań. Nie miał za 
maru zabijać. Kusterka ne 
przyznaje się również do swe! 
uprzedniej karalności. Jak się 
jednak okazalo, Kusterka po 
jzabójstwie wpadł do kantor- 


tzyieinikami 


Gdy dwoje chce 


ureczek ma jakąś Wan- 
„Znalazłem taki typ» 


Warszawą 
dę i twierdzi: 
jukiego szukaiem”. 

Wiem o tym, 
tragedie życia 
duszę na węgiel, 
taki chłodny i głuchy 


nie kochať 
Mam dopiero 18 lat, 


na, a jeanak zdecydowałam 
z tego świata, by tym $ 
dowodnić memu Jurkowi, 
rze go kocham. 

Jeżeli Pan Redaktor 


no jurek to przeczyta 
pozwoli, é 
Niech przypomni sobie, 


mi chociaż kilka słów łe.“ 
* 


drukowanie tego listu, 
bie jednak dorzucić parę słów. 


że przeżył wiele, że 
przepalić mogły jego 
ale dlaczego: jest 
na glosy i do- 
wody mej miłościł Dlaczego mnie 


jestem zgrab- 
na i — mowią — b. ładna dziewczy* 

zejść 
osobem u- 
jak szcze- 


pi ten y 
swym poczytnym piśmie umieść 

w kącika AU cziery Oczy”, napew= F 
i może nie 
bym odeszła z tegc swiata | 
jak koiłam | 


ragnęlam  jexo| jego ból po stracie mojej poprze 6 


Chociaż mnie Jadzia o radę nie 
prosi, ule spełniając prośbę 0: wY+ 
pozwolę $9- 


ku i on to uszkodził telefon. 

Oskarżony Ptaszyński iw eł 
dził, że w końcowej fazie zaj 
ścia nie bral udziału, ponie= 
waż przez caly- czas zna jdoe 
wał się w uścisku robotnika 
Wiśn:ewskiego, który trzymał 
go wpół od czasu wyprowa= 
dzenia z kantorku. Nigdy inż 
Butlerowi nie groził. Groźby 
takie rzucał majster Haake, 
który był jednocześnie zredu- 
kowany i zachęcał robotników 
do ekscesów, mów ąc, że: „dy* 
rektora Butlera trzeba pobić - 
i wywieźć na taczkach*. 

Wyjaśnienie Ptaszyńskiego 
potwierdził da pewnego stop- 
nia św. Wiśniewski, 


Co mówią inni? 


Natomiast zupełny kłam za 
dali zeznaniom zabójcy inni 
świadkowie, którzy ustalili, że 
dyr. Butler nic nie wiedział o 
ożenku Kusterki, a przeciw= 
nie przy ustalaniu l.sty zwoł 
nień podkreślai, że Kusterka 
jest kawalerem. 

Rozpraw: : wczorajszej prze 
wodm:czył sędzia Arnold przy. 
udziale sędziów  Danielewi= 
cza ı Dyzmańsk:ego. 

Oskarżenie popierał żąda- 
jąc surowej kary za bestials 
sk, mord, prok. Marcinkow= 
ski, Obronę wnosił adw. Wil- 
Lelm Hofmokl-Ostrowski. 


ZAZUTE ET ał 99 Arge 00 YA ÓW | 
Przykra Sprawa 


Przez kilkanaście godzin toe 
czyła się wczoraj spruwa rade 
cy Ministerstwa Komunikacji 
Grzegorza Turka, pozostają- 
cego pod zarzutem pobierania 
iapówek. 

Przy lapownictwie miał u- 
dzie!lać pomocy emer. major 
Modest Sieraut, pośredniczący 
między firmami, które zabiega 
iy o przydział, a radcą lur- 
kiem. 

Oskarżeni do winy nie RE 
znali się, twierdząc, że padli 
ofiarą anonimowego pomówie 
nia jakiejś z fabryk, która nie 
utrzymala się przy przetargu. 


CZYTAJCIE 
owego Sportowca 


Buter miai wybite oko 
w CZ1EKY OCZY 


naraz... 


cie czasu. Póki oboje „chcieliści: 
IGE było dobrze. Po tym pry 
szedł okres, gdy Pani chciala i chce 
nadal, a on ga nie, tym bardziej. 
że znalazł sobie kogoś, ż kim „clice 
naraz”. Tej przykrej konieczności 
trzeba się poddać z pokorą. Dlatę- 
go nie rokuję wielkiego powodzenia 
wezwaniu Pani. W miłości litość i 
wdzięczność miewają uajmniel do 
powiedzenia. 
Nie widzę też powodu, aby odrazu 
kłaść kres młodemu życiu £ powo 
du jednej porażki miłosnej, 
Chwala Bogu, mężczyźu w Polsce 
nie brak, aui l'ani — zalet ich brzy= 
ciągających. Zinc: mi wierzyć 
anno Jadziu — będzie jeszcze do 
brze. Nie z tym, to z innym. 


Hylworna Pan używa wody Awialocź 


LANC ET 
NOR 4 


Doktór westchnął ciężko, Po- 
czym siadł za biurkiem i mziąl 
ttg do pisunia receply. 

T W lusciwie — rzekł — to 
hte jest nic poważnegu.— Nale- 
2y uzymać ruchu, często bymać 
Bu wuUwŻYMm DOIDIELTZUa . 


lek nie mial grosza przy duszy, 
przeto zamwezwany policjant 
sporządzi mu protokół. 

W ynikła z tego sprama sądo- 
ma. Sąd uznał pana W ądolka 
winnym i skazał go na dwa dni 
aresztu z zawieszeniem. 


się. Po kilku spotkaniach oddaiaim 


Przypadek chciał, że spotkaliśmy 


, u się. Byłam cala jego i kocham 
go tak samo úo dziś. Niestety, w- 
swiauczyi mi, że kochaj już kiedys 
i dzisiaj w takie giupstwa się nie 
bawi. Nie widywaliśmy się więcej 
Obecnie dow. się, Że pozę 


Wie Pani dobrze, Panno Jadziu, o 
istuieniu bardzo mądiego powie- 
dzonka, głoszącego, ze: „Caly w tym 


ambaras, aby dwoje chciało naraż”. 
W żadnej dziedzinie gycia powie- $ 


dzenie to nie ma tyle siuszności, Co 
w miłości. Ale jeżeli chodzi o mi- 
ilość, dochodzi do tego jeszcze pojo- 


powstała po śmierci syna milionera 


W Ameryce, kraju dziwacz. 
nych klubów, został w tych 
dniach założony jeszcze jeden 
klub, którego cele i orga nizacja 
eą jedynymi na świecie, Nie- 
mniej niezwykłe są powody, 
które skłonily organizatora klu 
bu do założenia go. 


Milioner Reginald Laughlan, 
posiadacz mnóstwa wielkich 
domów towarowych rozsia- 
nych po wszystkich miastach 
Ameryki, otrzymał pewnego 
dnia Anae, w której komuni 
kowano mu, że jego przybra. 
ny syn, Alvin przebywający 
na studiach w małym mieście 
uniwersyteckim, wyzionął du- 
cha. 

„Milioner natychmiast udał 
się do tego miasteczka i dowie- 
dział się, że Alvin zmarł na ta. 
jemniczą nieznaną bliżej me- 
dycynie chorobę nerwową. 
Luaghlan, który ubóstwiał Al- 
Vina nad życie, napróżno sta. 
ral się uzyskać od lekarzy wy- 
jaśnienie przyczyn śmiertelnej 
choroby, Tylko kolec Alvina, 
student medycyny, wyjaśnił 
zrozpaczonemu _ milionerowi, 
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że, jego zdaniem, Alvin nie u- 
marl, Wskutek jakiegoś silne- 
g0 przeżycia doznał wsirząsu 
nerwowego i zapadł w letarg. 
Laughlan uchwycił się tej 
myśli i wezwał Sajlenszych le- 
karzy, aby stwierdzić, czy to 
przypuszczenie jest słuszne. 
Trzy dni trwały badania, i 
w końcu sławy medycyny u- 
znały jednogłośnie, że Alvin 


wyzionął ducha. 

Milionerowi nie pozostało 
więc nic innego, jak pochować 
zmarłego. Podczas gdy kon- 
dukt żalobny udawał Się na 
cmentarz, z trumny dobieglo 
pukanie. Milioner polecił na- 


tychmiast otworzyć trumnę i 
Jego oczom ukazal się niesamo- 
wity widok, Rzekomy zmarly 
odżył. Lekko oddychał i starał 


się zająć wygodniejszą po. 
zycję, Jednakże to mu się nie 


udało i po chwili znów znieru- 

chomiał, 

Trumna powędrowała do kli 
niki i w ciągu następnych 
trzech dni lekarze starali siĘ 

| rzy wrócić Alvina do życia. 
Próby te spełzły na niczym i 


dzień ciągnienia 
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stał ostatecznie pochowany, 
Przeżycie to wywarlo potęż- 
ne wrażenie na milionerze. W 
ciągu tych kilku dni jego kru- 
cze wlosy stały się śnieżno bia 
le, a Luaghlan z zimnego scep 
tyka, przeobraził się w. wierzą 
cego. Lauglilam po powrocie 
do Nowego Jorku wycofał się 


| Sai ostat syn milionera zo. 


Laughlan. postanowił przystą- 
pić do urzeczywisinienia pla. 


budzi się z letargu i unosi wie. 
ko trumny, l 

Czynność ta zostaje mu ulati 
wiona przez pomyslowy zaś 
mek u trumny, która otwierś 
się od wewnątrz przez naciśnię 
cie odpowiedniego guzika. 1 

W trumnie poza tym znajdú 
je się drogi preparat do w ytwa 
rzania tlenu, który uaktywnia 


. A . {j 
nu, z którym nosił się od mie- od DR O RZE z e wila 
sięcy — do założenia klubu, 5i Y, „zmarły zaczyna o y4 
któryby miał na celu ochronę | Chać, i dostarcza tlenu l 


przed letargiem. Na jednym ze 
zgromadzeń w płomiennej mo- 
wie MotłowAh cele tego klu. 
bu i przedłożył projekt jego or 
ganizacji, 


W końcu trumny nie zasy” 
puje się bezpośrednio, a sypie 
się ziemię tylko na plyte beto« 
nową, leżącą w mogile 50 cene 
tymetrów nad trumną. Dzięki 
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5 
2 
4 
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z życia handlowego, i'w ciągu 

ilku miesięcy żył w całkowi- 
tym odosobnieniu. Dopiero po 
pól roku znów wrócił do życia, 
ale w roli... wędrownego kazno 


dziei, 


Widok przedwcześnie posta- 
rzałego mężczyzny dzialał już 
na siuchaczy, a treść jego ka“ 
zań wywierala na nich potęż- 
Dotyczyły one 
tematu: za- 


ne 


zawsze 
gadnienia 
uchronienia się przed nią. Ka- 


wrażenie, 
jednego 
rzekomej śmierci 


placil 


„letargicznę mogiłę”. 
Vzorem takiej mogił 
mogila p. Laughlana, k 
każdy może obejrzeć. Różni się 
ona od zwyklych mogił wyłącz 
uie tym, że posiada połączenie 
telefoniczne z mieszkaniem 
Laughlana. Telefon zostaje 
i (automatycznie włączony z 
chwilą gdy rzekomy zmarły 


jesi 


zania jego cieszyły się wielkim 


powodzeniem 1 z każdym 
dniem liczył on coraz więcej 


zwolenników, którzy drżeli na 


myśl o rzekomej śmierci. 


Gdy ilość jego zwolenników 
wzrosła do rozmiarów se! y, 
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Każdy członek klubu będzie 
miesięcznie pewną sumę. 
4 pieniędzy tych klub będzie 
dla niego budował specjalną 


tórą 


temu budzący się z letargu po* 
siada anh ruchów. 
Sygnały alarmowe z grobu 
są podawane automatycznie 
centrali telefonicznej w ciągu 
całego roku. O tym pomyślano 
ua wypadek, gdyby w domu 
EJ nikt się nie odzys 
wał. | 


Dotychczas nie jest jeszcze | 


wiadome, czy władze zgodzą 
się na tego rodzaju mogily, któ 
re niecałkowicie odpowiadają 
obowiązującym przepisom. 


Shub po 20 latach 


Niezwykła historia, jaka tyl|nym tematem rozmów miesz: 
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ko może się zdarzyć w powie | kańców Kentuc 
ściach, jest od kilku dni jedy- | te. dotyczą 


ky. Rozmowy, 
mailżeństwa pan- 
ny Róży Prince i 5. K, Warren 
dera, którzy po pokonaniu 
wielu trudności i przeszkód 
zdolali wstąpić w° związki 
małżeńskie. à 

Najciekawszą w tej calej 
sprawie jest ta okoliczność, ż6 
Kóża”Prince aż do chwili po- 
brania się z $. R. Warrende= 
rem nie widziała swego narze= 
czonego. Znajomość „zawdzię* 
czali” oni ogłoszeniu w gaze- 
cie, które ukazało się przed 20 
laty w jednym z  dzieników 
rowojorskich, 

5. K. Warrender młody, ży- 
jący w samotności muieszka* 
mec Bowling Grejen w stume 
hentucky umieści ogloszenia 
w gazecie, że poszukuje z'10= 
dej kobiety, z którą pragoia 
korespondować. Frzypuszczał 
że tą drogą uda mu się utozima 
itić nieco swój tryb życia. Na 
jego ogłoszenie napłynęla wies 
le ofert, z którycn najbardziej 
przypadła mu oferta panny 
Róży Prince z Lancaster (Ña 
lifornia), 

Wymiana listów, która zæ 
częła się przed 20 laty, znala- 
zla dopiero obecnie swe zakoń 
czenie przed urzędnikiem sta” 
nu w Kentucky. Fo dwuletniej 
korespondencji zakochany, 
Warrender oświadczyi Się 
swej o lone] Bizaga ce 
i poprosił o jej rękę, la jed 
Hak dali Dj Odo Młodzie 
niec nie zniechęcił się tym 1 pO 


roku po raz drugi powtórzył 
swą prośbę. lym razem otrzy: 
mal przychylną odpowiedź. 


Malżeństwo jednak nie mo 


glo dojść do skutku, Matka 
panny Róży Prince ciężko Za* 
i chorowała i nie chciala się roza 
| stać ze swą jedyną córką. Pe2 
na Róża musiala przez 
szy czas pielęgnować matkę 


dluż= 


i gdy ta w końcu wyzdrowia: 


la i panna Prince przygotowy* 
| wała się do podróży do Ken 
tucky, otrzymała od 
rzeczonego, w którym jej 
munikował, że stracił cale $We 
mienie na giełdzie i nie może 
| obecnie myśleć o małżeństwie 


od na- 


list ó. 


Minęlo wiele lat zanim WoE 
enderowi udało się zdoby 


możliwą egzystencję, Dopiero 
wówczas zawiadomił narzecze 
ną, że jest gotów pobrać 5/4 
nią. | właśnie przed kilku dh 
mi, po 20 latach, odbył się sioa 
Panny Róży Prince z R. 5: 


rrenderem, 
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Bi SENSACYJNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA 


tów „Intelligence Service". Należy znaleźć taką 
kryjówkę, któraby była pewna jak grób... — Ja- 


Zeznanie Andersa wywarło piorunujące wrażenie na Ja- 
mesie. Z miejsca zdał sobie sprawę z niobezpieczeństwa, ja- 
le mu grozilo. Postunowił wymknąć się z gmachu Czeki, 
rę wprowadzą dv gubinetu Szypowatlieldetów: Miał do- 
Konala wyinówkę. Rzekomo zamierzał udać się do garde- 
roby, aby wyjąć z p!aszcza gazetę, w której było umiesz. 
zone zdjęcie Kirpucznikowej. 

W chwili, gdy zbliżał się do drzwi, zerwał się z miejsca 
Jakacki, wyciągnął rewolwer i zasłonił mu drogę. 


100. 
Para „staruszków 


Szypow u rzawszy tę niezwykłą, nieoczekiwaną 

nę, wał się również z miejsca i zwracając się 
do Jakack'ego, zupytał gwaltownie: 

— lowarzyszu JRKACKĘ co to ma znaczyć? 

— On jest agentem kotrrewolucyjnej bandy! — 
Wykrzykuąl James, a jednocześnie zadał Jakac- 
kiemu celny cios pięścią w nos. 

„Cios był tak silny „że Jakacki z miejsca zwalił 
SIĘ z nóg. Padł na podłogę, zalewając się krwią. 
lo wszystko było dla Szypowa tak niezwykłe, 
przez chwilę stał na miejscu jak wryty. Teu 
Molient wykorzystał James. Gwałtownie pchnąl 
FL i z blyskawiczną szybkością zbiegł ze scho 
w 


` — Co się stało? Dlaczego tak szybko biegacie? 
= Zupytal mijający go czekista, 
` *ames me udzielił odpowiedzi. Zdawał sobie 
fasnu sprawę, że każda minuta gra obecnie donio- 
Sią rolę, każdy ułamek sekundy decydował o je- 
Bo życiu. James wpadl do garderoby, schwycil 
Śwój plaszcz i'po chwili zualdzł się*już ha ulicy. 
 Wsiudl w przejeżdżającą dorożkę i polecił się 
Żawieść na Nikoiską 55, du mieszkania Anny Mo- 
telte. bylo jeszcze wcześne. Anna nujpruwdopo- 
obniej znajdowała się jeszcze w domu. 
a. — Hej dorożkurz, poganiuj swego konika, bo mi 
Się bardzo spieszy! — Krzyknął Jaumes do doroz- 
urzą, 

Jadąc w dorożce, James stwierdził z zadowole- 
nien, że znajomość boksu niejednokrotnie mu się 
JUŻ przydalu. jakacki leżał teraz wyciągnięty na 
podlodze bez przytomności, Zanii obudzi się 
2 omdlenia i złoży wyjaśnienia, Anna Moretie bę- 

ste siç już znajdowała poza swym mieszkaniem. 


| J — A gdzie się schowaumy? — przemknęło nagle 


amesuwi prze umysł. — Jeszcze dziś odbędą się 
2! tžýmie oblawy. Czeska z pewnością uczyni 
sżystko, cu leży w jej mocy, aby ująć obusagen- 


mes uśmiechnął się do siebie. — Może mamy się 
ukryć na cmentarzu? Zresztą pomówię w tej spra- 
wie z Anną. 

Wreszcie dorożka zatrzymała się na Nikolskiej 

rzed domem oznaczonym numerem 38. James o- 
beih się na wszystkie strony chcąc stwierdzić, 
czy nikt go czasem nie ściga. Nie, Szypow z pew- 
nością stol jeszcze nad Jakackim i go cuci. Zanim 
Jakacki nie odzyska przytomności, Szypow nie 
zrozumie, co się stało. 

James gwaltownie zapukał do drzwi prowadzą- 
cych do mieszkania Anny Morette. Po chwili drzwi 
się roztworzyły. Na progu stanęła pokojówka, któ- 
ra obrzuciła Jamesa spojrzeniem pelnym zdumie- 
n'a. Znala ukochanego jej prucodawczyni, przy- 
chodził tu od czasu do czasu, ale tak zmieszanego 
i blądego nigdy go jeszcze nie widziała, 

Czy pani jest w domu? 

— Tak, jeszcze śpi... 

James nie namyślając się długo, wbiegł do sy- 
piain: Anny Morette. Głowa jej spoczywała na 
miękkiej jedwabnej poduszce. Anna byla pogrą- 
zona w smacznym snie, 

James ujął ją za ramię i gwałtownie nim po- 
trząsnął. Anna z przerużeniem zerwała „się i spoj- 
rzula nu niego szeroko rozwartymi oczyma: 

— Co s.ę stalo? 

— Ubieraj się szybko i chodź ze mną! — głos 
Jamesa brzmiał prawie że rozkazująco. 

— Ale co się stalo? — zapytała go po raz drugi 
już mocno zuniepokojona. 

— Lwój Hiedenau nas zasypal..—rzekł szeptem 

w obawie przed siużącą, któru mogla czasem pod- 
słuchać tó, co mówil. 

— Co? — Anna z blyskawiczną szybkością wy- 
skoczyła z łóżka. 

James w urywanych zdaniach opowiedział jej 

o przebiegu wypadków. 
Każdu minuta gra obecnie decydującą rolę — 
dodał. — Weż z sobą najniezbędniejsze przedmio- 
ty i ulotnijmy się stąd. Nie zapomnij wziąć tych 
rzeczy, które będą nam potrzebne -do charaktery 
zacji, oczyw ście, jeśli tylko masz takowe. [o nam 
się niechybnie przyda. Musisz pamiętać o tym, że 
będą nas obecnie ścigać jak wściekłe psy... 

, — A co się stało z Melińskim? Czy również 
i on zostal zusypuny? — zapytaia Anna, która po- 
częla ubierać się w obecności Jamesa. 

Nie, ani Heidenau, ani Jakacki nie wiedzą 


— 
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kim on jest w rzeczywistości... To diec jedyne 
szczęście... Pomimo, że oboje wpadliśmy, nie re- 
zygnuję z wysadzenia w powietrze Opery... sA 
Co, czyś postradał zmysły? W danej chwili 
możesz jeszcze o tym myśleć? Ņ 

— Znajdźmy tylko dobrą kryjówkę, a „praca 
w dalszym ciagu będzie posuwać się naprzód. 

— No, ubieraj się szybko! Masz w domu to wszy- 
siko, co jest potrzebne do charakteryzacji? Do. 
skonale! Jeszcze dziś będziemy musieli z tego sko- 
rzystać. 

W ciągu piętnastu minut Anna Morette była go- 
towa. Oświadczyła służącej, że musi wyjechać na 
kilka dni, ponieważ ojciec był śmiertelnie chory. 
Poza tym prosila służącą, aby uważnie pilnowała 
mieszkania, gdyż ostatnio w Moskwie zanotowano 
cały szereg kradzieży. 

o wszystko Anna mówiła tak podnieconym gło: 
sem, a twarz jej wyrażała taką rozpacz, że służąca 
była święcie przekonana, iż ojciec Anny jest rze- 
czywiście poważnie chory. 

— Może pani na mnie polegać? — odparła słu- 
żąca i obrzuciła swą pracodawczynię spojrzeniem 
pełnym współczucia. 

Znalazłszy się na ulicy, Anna Morette i James 
wsiedli do dwukonnej dorożki i polecili zawieźć 
się ną cmentarz. lam było narazie najbezpiecz- 
niejsze miejsce. Tam z pewnością nie będą ich 
szukali. 

Po pół godziny spacerowali już wśród nagrob- 
ków olbrzymiego cmentarza, kierując się w stiros 
nę starych grobów. Gdy znaleźli się w takim miej< 
scu, w którym panowała śmiertelna cisza, w któ 
rym nikt nie zakłócał spokoju, przystąpili do naj- 
ważniejszej w tej chwili pracy — do zmiany swe- 
go wyglądu zewnętrznego. 

Anna Moretie wiedziala, że charakteryzacja jest 
jedną z najniezbędniejszych dla niej rzeczy, że 
szpieg bez maski, to jak ryba bez wody. Z tego 
powodu systematycznie kradła z Opery brody, 
które przylegają do skóry tak mocno, że nie moż- 
na ich zdjąć bez użycia specjalnych preparatów 
chemicznych, peruki, farby, które zmieniały ko- 
lur oczu, i temu podobne przedmioty. 

Anna Morette przystąpiła wraz z Jamesem do 
zmien ania wyglądu zewnętrznego. Po pewnym 
czusie byli już całkowicie zmienieni.. James prze- 
obraził się w staruszka o Śnieźno białej brodzie, a 
Anna w staruszkę o pomarszczonej twarzy i bro- 
dawce na podbródku, z której wyrastalo kilka 
siwych włosków... 

— Obecnie: możemy zupełnie swobodnie space- 
rować po ulicach. Moskwy — oświadczyłu z 'za- 
dowoleniem Anna Morette, oglądając się w lauster= 
ku. — jedna jest tylko przykra sprawa < co źro- 
bimy z dokumentami? 

— Postarum porozumieć się z Mel ńskim. On 
już wystara się dla nas o odpowiednie paszporty— 
odparli James. 

/mieniwszy swój wygląd zewnętrzny, Anna Mo 
rette i James skierowali się ku wyjściu. W chwili 
gdy zbliżuli się do głównej bramy cmentarnej, 
zauważyli nadjeżdżające auto ciężarowe, z któree 
go zaczęli wyskakiwać czek:ści i żołnierze. Wśród 
czekistów dostrzegli Melińskiego, który widocznie 
kierował obławą 

— [o nas szukają — rzekł James 
slyszalnym szeptem... 


ledwie do- 


Dalszy cigg jutro, 


41. 

„Podczas gdy po naszej stro» 
me był tylko jeden zabity i 
trzech rannych, to Arabowie 
onieśli olbrzymie straty. Na 
ażdym kroku 
się na rannych lub zabitych. 
którzy uniknęli naszych 
Ul, zwiali, pozostawiając na 
Naszą laskę d 

nieważ oficerowie rozka- 

Zali puścić z ogniem całą wio- 
<ę, zaczęliśmy wyganiać ko- 
tety z chat i podpalać je. W 
rotce w powietrze wzbił się 
gryzący płuca 


milczeniu 
Jak ich chudoba pada pastwą 
Błomieni, a arabiątka wrzesz- 


okonawszy dzieła znisz- 


tkim odpoczynku roz- 
ty się dźwięki trąbki. Wzy- 
wano nas na 
y..stanęliśmy' w szere- 
+ major zakomunikował 


JOZE BIAŁOSKÓRSKI 
yraa a a a 


HISZPAŃSKA 


LEGIA CUDZOZIEMSKA 


że wspomnień b. sierżanta 
Legii Cudzoziemskicj w Maroku 


nam, że nazajutrz opuścimy 
fort i udamy się na zachód. 
Doszedl do przekonania, że w 
forcie jest zbyt mało miejsca 
dla nas i żuawów. 
Następnego dnia zgodnie z 
oświadczeniem _ opuściliśmy 
fort i udaliśmy się na zachó.. 
Po drodze spotkaliśmy dwie 
kompanie Legii, które szły wła 
śnie nas zastąpić. Mieliśmy 
wrócić do miasta! Ogarnęła 
nas wielka radość. Nareszcie 
kończyły się dni udręki, naresz 
cie, po półtorarocznym zmaga- 
niu się z Arabami, czeka nas od 
poczynek i życie w możliw.e 
znośnych warunkach! 
Żołnierze z przybyłych kom 
panii zaczęli się nas wypyty- 


natykaliśmy 


zieci i żony. 


snop 


1 w 
się, 


Przeraźonę Arabk 
przyglądały 


Cząc w nieboglosy, tuliły się| wać, jak się żyje w górach 
h matek. Atlasu, 


Nie chcieliśmy ich przera- 
żać ji opowiedzieliśmy tylko, 
że obecnie walka z Arabami 
jest bardzo uciążliwa, ponie- 
waż przeciwnik jest lepiej 
uzbrojony. 


Na przybyłych śołaierzach 


wróciliśmy do fortu. 


zbiórkę. 


oświadczenie to wywarło pio- 
runujące wrażenie. Była to 
wprawdzie kompania, sklada- 
jąca się ze starych legionistów, 
ale którzy dotychczas „deko- 
wali się” i wykręcali z udania 
się na tront. Byli to wydelika- 
ceni urzędnicy z magazynów 
i biur wojskowych. 

W tym okresie brakło w Ma 
roko żołnierza i firmowano z 
„.ch kompanie, które wysyla- 
no w góry, W ten sposób skoń 
czyło się ich łazikowanie. Co 
najciekawzse kompanie te re- 
krutowaly się przeważnie z 
Niemców, bo ci byli specjali- 
stami od „dekowania się”. W 
pułku jeden Niemiec ciągnął 
drugiego do magazynów i 
biur. len stan rzeczy trwał aż 


do chwili, gdy władzę objął 
pułkownik Roller, obecny 
Generalny lnspektor Legii, 


popularnie zwany ojcem Le- 
gii. Ten zaczął przeporwadzać 
KERS i tropić łazików. 

rzebierał się za zwykłego 
szeregowca, chodził po kom- 
paniach i obserwował panują- 
cy tam porządek, 

Pewnego razu zaszedł do 
kuchni pułkowej ; stwierdził, 
że było tam zatrudnionych aż 
18 kucharzy, samych Niem- 
ców, wśród których byli tacy, 
co nie mieli pojęcia o goto- 


waniu i służyli w Legii zaled- 


wie od kilku miesięcy. 


To tak oburzyło pułkowni- 


ka Rollera, że dwunastu z miej 
sca przydzielił do koinpanii, 
wyruszającej w góry, a sier- 
żanta kuchmistrza zdegrado- 
wał. 

lnnym znów razem zajrzał 
do ogrodu i stwierdził, że tam 
roi się od ogrodników, znowu 
samych Niemców. Szesnastu 
z nich przydzielił do kompa- 
nii; ten sam stan rzeczy, 
stwierdził i w bibliotece, rów- 
nież i tu przeprowadził porzą- 
uek. 

Najwięcej łazików kryło się 
w magazynach. Z nich udało 
się pulkownikowi Rollerowi 
uformować aż całą Kompang: 

W końcu z tych wszystkich 
tazików utworzono cały pułk 
i właśnie te dwie kompanie, 
które przybyły w góry, aby 
nas zastąpić, należały do tego 
pulku. 

Przybyli legioniści opowia- 
dali nam jak im dotychczas 
było dobrze i z nienawiścią 
wymawiali nazwisko pułkow- 
nika Rollera, który położył 
kres ich wygodnemu życiu. 

Przez całą dobę przebywa- 
liśmy w tym miejscu. Oficero- 
wie bowiem mieli sobie wiele 
do powiedzena, musieli prze- 
cież przybyłym dać ścisłe in- 
strukcje i poinformować ich 
dokładnie o stanie rzeczy pa- 
nującym obecnie w górach. 

Następnego dnia ruszyliśmy 
ochoc”* naprzód, kierując się 


ku szosie prowadzącej do Fe- 
zu. Po sześciu dniach doszli= 
śmy do szosy, a szosą już bez 
żadnych przeszkód doiarliśmy 
do miasta. 

Tu zaczęli nas przydzielać 
do różnych funkcji, jednych 
wysyłano do ludochin, dru- 
gich do Senegambii, a innych 
pozostawiono na miejscu. Ja 
zostałem przydzielony do puł- 
żu macierzystego. 

Koledzy przyjęli mnię ser- 
decznie i zaczęli mnie wypye 
iywać, jak mi się żyło w gó- 
rach. 

— Dajcie mi teraz spokój, 
muszę odpocząć — odparlem 
— jeszcze zdążę z wami poga- 
dać o tym piekle. 

No i zostawili mnie w spo- 
koju. Z miejsca udałem się do 
iryzjera i kazalem ogolić sobie 
vrodę, która mi urosła na pust 
kowiu i która mnie czyniła co 
uajmniej o dziesięć lat star- 
szym. Następnie udałem się do 
krawca i zamówiłem nowy 
mundur, bo ten który nosilem 
był tak poplamiony, poszarpa 
ny i brudny, że” wstydziłem 
się w nim pokazać na mieśvie. 
Z tego względu oświadczytem 


krawcowi, że na nasio pay 
dzień muszę mieć mundur ? 


rzeczywiście, o oznaczone] %0- 
dzinie przyniesiono mi do ko: 
szar mundur. 

Ciąg dalszy jutro. 


był się w Piotrkowie kwartalny | Po części oficjalnej odbyło|172 osoby. w Nadleśnictwie 
zjazd okręgowy notariuszy za-|się w salonach „Europy” p.Pre- Państwowym Łęczno. Otrzymali 
lecony przez Radę Notarialną |zesą Bolesława Morawskiego |oni podwyżkę płacy po 10 gr 
w Warszawie, który periody- 
cznie odbywa się co kwartał 
zwoływany przez delegata do 
Rady Notarialnej z Okręgu Piotr- 
kowskiego. 


bardzo licznie. W zjeździe m.i. 
wzięli udział w charakterze u- 
rzędowym prezes Sądu Okrę- 
gowego p. Henryk Angiewicz 
oraz wybitni rejenci tutejszego 
okręgu p.p. Henryk Wardęski, 
Witold .Popławski, Henryk Pło- 
wecki, niedawny prokurator Są- 
du Okręgowego mianowany no- 


bez stałego miejsca zamieszka- 


się dozorczyni, 


nieruchomości Km. 1165/34.1 


kowie Tryb. rewiru I-go mający kance- 
larię w Piotrkowie ul, Narutowicza 26, 
na podstawie art. 676 i 679 k.p.c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
1 marca 1937 r. o godz. 10 rano, w 
Piotrkowie, w sali posiedzeń Nr. 8 Są- 
du Grodzkiego w Piotrkowie odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego 
zetargu należącej do dłużnika Icka- 
ersza i Hendli małż. Gomolińskich 
nieruchomości miejskiej, położonej w 
Piotrkowie przy ul. Piłsudskiego Nr. 21, 


około 3545 mtr. kw. oraz wzniesionych 
na nim bydynków, szczegółowo poda- 
nych w protokule opisu, sporządzonym 
dnia 21 grudnia 1936 r. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł. 21.334 
cena zaś wywołania wynosi zł. 16.000 
gr. 50. Przystępujący do przetargu o- 


czkach wkładowych instytucyj, w któ- 
rych wolno umieszczać fundusze mało- 
letnich. Papiery, wartościowe przyjęte 
będą w trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zacho- 
wane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwiesz- 


złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej częś- 
ci od egzekucji, że uzyskały postano- 
wienie właściwego sądu, nakazujące za- 
wieszenie egzekucji. W ciągu osta- 
inich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godz. 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
w sądzie Grodzkim w Piotrkowie ul. 
Słowackiego Nr. 5. sala Nr. 4. 


PREN UMERATA miesięczna Dziennika l Piotrkowskiego wynosi 


ERE A e E E AA AEN TLIO 3 
Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawskiy 


arnat iah a Ea er DD LA 
Oczekiwany polski film według opery STANISŁA- 


WA MONIUSZKI p.t. 


czary | Straszny dwór NOWOSCI 


H.Grossówna,W.Conti,M. Maszyński, E. May J. Orwid 
Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł, 


Dziś wielki film pod tytułem 


Panowie w cylindrach 


W roli głównej Fred Astaire Ginger Rogers 


KINO-TEATR 


w Piotrkowie 


w Piotrkowie 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 
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Zjazd notariuszy Ea a przemiana materii 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie W dniu 9 b.m. przystąpili do PRZYSPIESZA STAROŚĆ 

W ub. niedzielę 10 bm. od- tariuszem w Częstochowie. pracy strajkujący robotnicy w Zanieczyszczona krew może|nie czynności wątroby i nerek 


powodować szereg rozmaitych |  Dwudziestoletnie doświadcze-, SB 
dolegliwości: bóle artretyczne, | nie wykazało, że w chorobach 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą-|na tle złej przemiany materii, 
trobie, niesmak w ustach, brak chronicznych zaparciach, kamie- 
apetytu, skłonność do tycia, |niach żółciowych, żółtaczce, ar- 
plamy i wyrzuty na skórze. Fil- |tretyźmie mają zastosowanie fs 
trem dla krwi jest wątroba.|zioła „Cholekinaza” H, Niemo* 
Choroby złej przemiany materii jewskiego. Broszury bezpłatnie 
niszczą organizm i przyśpiesza- | wysyła labor. fizj.-chem. „Cho- 
ją starość. Racjonalną zgodną |lekinaza”, Warszawa, Nowy 
z natury kuracją jest normowa- | Swiat 5, oraz apteki i skł. apt. 


towarzyskie przyjęcie, które w |na metrze. 

miłem nastroju  koleżeńskim 

przeciągnęło się kilka godzin Protokuły 
przyczyniając się do nawiąza- 
nia ściślejszego kontaktu po- 
między przedstawicielami no- 
tariatu. 


Sporządzono 22 protokuły 
za przekroczenie administra- 


Uczestnicy zjazdu stawili się cyjne i 4 mandaty karne. 


NIE BŁĄDZI! Przed nabyciem aparatu radjowego napisz do nas. 
Radjoaparaty ostatnich modeli 1937 do sieci lub baterji nabyć 
można najtaniej i na dogodnych warunkach w znanej firmie 
„POLSKIE ZAKŁADY RADIO-SELECT” Warszawa Marszałkow- 
ska 147/33. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki Narodowej, Kon- 
solidacyjnej, Inwestycyjnej 
PO KURSIE 100 za 100 
Katalogi, warunki wysyłamy na żądanie bezpłatnie 


Pożary 
w Piotrkowie 

W dniu 10 b. m. o godz. 22, 
w budce składu drzewa, w 
Piotrkowie przy ul. Tomickiego 
8 , własność Fajner Stern, po- 
wstał pożar wskutek czego spa- 
liła się część dachu i ściana. 
Straty minimalne. Pożar pow- 


w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE... T 

..po dancingu wracał do ga- Pr 
binetu z dwoma dziewojami 
„znany działacz” społeczny i goc 
partyjny p. W, Przy placu Ko mi. 
ściuszki spotkało go nieszczęś” | 
cie, bo prawna żona ujrzała u 


Porzuceniedziecka 


W dniu 8 bm. Urbańska Fran- 


sl H H 55 4 ATT 

stał od zapalenia sie ściany od , z 7 | 
ciszka dozorczyni domu wPiotr- Drużyna Piotrkowskiego „Sokoła piecyka. k $ y czułe grono ONUBIZC GC doraź: nic 
kowie przy ul. St. Warszaw-| zdobywa definitywne mistrzostwo Okręgu Kieleckiego * e * ną karę „panienkom!' a ich kom- lic 
skiej Nr. 5 pod bramą tego do- W ubiegł iedzi i + W. dn. 10 b.m. o godz. 23.25 pan salwował się ucieczką. ni 
mu znalazła dziecko płci żeń- ubiegłą niedzielę 10 bm |piłce ręcznej. : i w Piotrkowie przy ul. Mickie- i 
skiej, w wieku 3 miesięcy, po-|Odbyły się w Częstochowie Tym samym piotrkowski „So- | wiczą 5 w domu Marczyńskiej | drugiej „skrzynki będzie aktua- | J 
rzucone przez Bonta Tadeusza, |$ensacyjne zawody rozstrzyga- | kół zakwalifikował się do toz- | Marii powstał pożar od które-|lna sprawa motoryzacji. | 
kochanka Heleny Bednarskiej|lące pomiędzy mistrzem m.|grywek o mistrzostwo Polski, 


go spaliło się pół dachu na do- 
mu murowanym. Straty wyno- 
szą około 400 zł. Pożar pow- 
stał od zapalenia się choinki w 
mieszkaniu lokatora Miniszew- 
skiego Aleksandra, 


„Czego szakamy w książce” wa 
Odczyt dyskusyjny w radio SU) 
Ziłaczenie wpływu książkina | rg 

czytelnika jest dziś przez sze- | 

roki ogół nietylko doceniane, M 
ale nawet przeceniane. Państwo 
organizacje polityczne, społecz- 

ne. wychowawcze prześcigają ] 
się w wysiłkach, by kierowa* M 
nym przez siebie ludziom pod- je 
sunąć pewne typy lektury, któ- po 
re uważają za dobre, a odsu- | wg 
nąć od nich książki; które zda- | 
niem ich mogą mieć na czytel- | 
ników wpływ szkodliwy. Aby | 
zorjentować się w zagadnieniu | ~ 
wpływu książki na czytelnika | st 
musimy zastanowić się nad tym . ły 


Piotrkowa w piłce ręcznej T.G. | które odbędą się w dniach 15, 
„Sokół” a mistrzem Częstocho- |16 i 17 stycznia b.r. w War- 
wy. szawie i 

Po bardzo interesującej grze Uzyskanie tytułu mištřzow- 
drużyna piotrkowska odniosła skiego przez drużynę piotrkow- 
bezapelacyjne zwycięstwo wy- ską jest wielkim sukcesem dla 
grywając w stosunku 4:0 i tytuł Piotrkowskiego Podokręgu Piłki 
mistrza Okręgu Kieleckiego w Ręcznej. : 
a -- 


Dzieckiem zaopiekowała 


Obwieszczenie o licytacji 


Na fali radiowej 
Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- ETETE 


Korzystając ze zniżek zjazdowych 
należy przestrzegać przepisów kolejowych 
Pragnąc zaoszczędzić czasu|ne zmienianie ich treści, za- 
podróżnym przy zakupywaniu | miana podpisów it.p. ścigane 
biletów powrotnych ze zjaz-|będzie, jako oczywiste działa- 
dów masowych oraz dla uni [nie na szkodę skarbu w dro- 


Polskie Radjo transmituje ze 
Sztokholmu — koncert muzyki 
szwedzkiej 


Dn. 12 stycznia o godz. 21-00 
nadaje Sztokholm europejski 
koncert muzyki szwedzkiej. 
Wraz z innymi stacjami zagra- 
nicznymi audycję tę transmitu- 
je również i Polskie Radjo. W 


sg led $ : ; S ie wi ik s: iążce | Ci 
mającej urządzoną księgę hipoteczną|knięcia nadużywania ulgi na|dze sądowej. programie wieczoru utwory kom |czego czytelnik sam w książce 

Rep: bip, 1434 AW yido potocznym zjazdy dla przejazdu w jedną |: Paeyiarow PES SER szuka. Zagadnienie to PO iai | zd 
składającej się z placu o powierzchni tylko stronę — Polskie Koleje HLEN ra OS! eia ugusiajne zostanie w odczycie ys l 


Södermana, Wilhelma Stenha- 
mmara i Tora Aulina, którzy 
wnieśli do skarbnicy duchowej 
swej ojczyzny niemałe wartoś- 
ci estetyczne. Przy pulpicie ka- 
pelmistrzowskim stanie świetny 


syjnym przez radio dn. 12.1 0 
godz. 19.00. Dyskusję zagai Jo- 
anna Kunicka. E7 
Rzadko słyszane pieśni i Kwar | 3 
tet Smyczkowy Debussiego 
W ramach koncertu, który 


Państwowe zaprowadziły system | List do Redakcji 

imiennych kart uczestnictwa 

w zjazdach, przy którym na- ZY s 
bywca opłaca pełny lub ulgo- Wyjaśnienie 

wy bilet w kierunku do miej- ; N 

sca zjazdu, powraca zaś po os-| 1) Nieprawdą jest, jakoby Za- 


DY, Ap SP by w_|templowaniu go wraz z kartą |rząd Miejski nie uznawał uro- ayrygent Nils pejus, zA nada Polskie Radjo dn. 13.1. 9 x: 
leży “złożyć w gotowiźnie albo w takich | uczestnictwa, bezpłatnie. czystych świąt katolickich, na- SN A EAk ba 0 Ed de! godz. 17.15 usłyszą radiosu- | % 
papierach wartościowych bądź książe-| Przepisy te podane są każ-|tomiast prawdą jest, iż zawsze | znany śpiewak, baryton © |chacze ze Lwowa rzadko sty- | ¥ 


Berglund, 
Kolędy polskie i obce w radio- 
wym koncercie 
Każdy kraj i każda dzielnica 
opiewa Boże Narodzenie na 


dorazowo na karcie uczestnic- | W dni świąteczne wszystkie biu- 
twa, praktyka wykazała jednak, |'4 i agendy Zarządu Miejskie- 
iż nie są one stosowane. Wiele|99 Są nieczynne. 

osób wogóle nie podpisuje kart, 2) Nieprawdą jest, jakoby w 
inne oddają bilety w miejscu |dniu Trzech Króli Zarząd Miej- 


szane pieśni do których nale- 
żeć będą pieśni Mozarta, G00- dh 
sensa oraz utwory mało u nas 
znanych kompozytorów tej mia- jt 
ry, co Wasylenko i TaniejeW 


y KU > f iz ne 
czeniem nie będą podane do wiado- | Zjazdu „Zaraz po przybyciu, je- | ski prowadził prace przy ul. swój sposób 1 jakkolwiek. jest do słów słynnego „poety A, ży 
mości warunki odmienne. Prawa osób|Szcze inne nie troszczą się o| Wierzejskiej, natomiast prawdą wszędzie jednakowa radość, je- bindranath Tagore i genialne” je 
trzecich nie będą przeszkodą do licy- ostemplowanie, lub odstępują jest, iż w dniu Trzech Króli przy dnak forma jej wyrazania jest|go Włocha, Dante Alighieri. dh 
SAL i pzełioztnia własności pa Ees karty i bilety znajomym. To|ul. Wierzejskiej ani gdzieko|- | Odmienna, Audycja radiowa dn. | Dla miłośników muzyki kame” bi 
te SERA EAN ERU lekkomyślne postępowanie po: | wiek indziej żadne prace nie|12.1 o godz. 2200 zapozna ra- ralnej nadaje Polskie Radjo te st 


diosłuczy z kolędami francu- 
skimi, aiemieckimi, angielskimi 
i katalońskimi, przy czym zaz- 
naczyć należy, że wiele tych 
kolęd pochodzi z dawnych 
czasów, bo z wieku XIV, XVi 
XVI, Audycję tę w wykonaniu 
chóru „Hasło” pod dyr. Jana 
Sebrowskiego rozpoczną prze- 


dróżnych niejednokrotnie do- były prowadzone przez Zarząd 
prowadza do sporów z perso- Miejski. 
nelem kolejowym, obowiąza- 
nym do czuwania nad porząd- e 
kiem i przepisami kolejowymi. (—) Fiszer 
Zarząd kolei zwraca przytem Przyp. Redakcji. Zamieszczając wzmian= 
uwagę, że odstępowanie kart poi wjegalikmy wa powadze ad 
uczestnictwa na zjazdy, jak ró- | które dostarczyły nam powyższą in- 
wnież kart kontrolnych na po-|formację za którą wzięli na siebie peł- 


goż dnia o godz. 21.30. Kwart- 
tet Smyczkowy  Debussieg0: 
Utwór ten jest tym ciekawszy: 
ze wykazuje sposób w jaki tra” 
ktuje mistrz impresjonizmu ~ 
formę kwartetową, a więc formę 
klasyczną. Wykonawcami kon: 
certu będą członkowie kwa” nę 
tetu Polskiego Radja. w 


Prezydent miasta 


Komoinik: (—) Starzewski Józef |ciągi popularne, lub samowol. [ną odpowiedzialność, śliczne polskie kolędy. Sergiusz Tager gra w radio nę 
TONERA | Radiowa i rc zażaleń” Chopina kiej” A 
e < Ę r i i e sú 

j zystkich czasów p. t. Mariana Hemara Solistą „Środy chopinowski 
KINO-TEATR OZ ORAZ IL P Ciesząca się wielkim powo-|dn. 13 stycznia o godz. p: di 
dzeniem „skrzynka zażaleń” będzie tym razem pianista 8 Pi 
G! M - Mariana Hemara zostanie po- tewski, Sergiusz Tager. polsi m 
„A nownie otwarta 12.1 o -godz.| publiczność radiowa pozna reż "Be 
17.50. Znakomity satyryk obie- granieznego gnicia HA GRE à 
w Piotrkowie . cał Polskiemu Radju wrzucić | pretatora arcaroli op. 60, 1 
życ Z fenomenalną Ireną Dunne, w pozostałych rolach: częściejido * tej; skrzynki awoje de” Valse Brillante 00n 0P: > ty 
el. 15- Paul Robers i Allan Jonesem listy i uwagi — i już dziś mo-|Fs-Dur; Nokturnu op. 55 nr. c 


i czterech ełiud. 


Początek seansów o g. 5,7,9 w niedzielę i święta o 3,5,7,9. Ceny miejsc zwykłe 
TEKIST ERIE EIE EEA CB EATE EEA 


żemy zapowiedzieć, że tematem 


SN zm OG |M 
CENY OGŁOSZEN: l-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 8" i 
zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


„Drukarnia Krajowa”Pracowników  Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14, 


